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Tow. Ubezpieczeń „JAKOR", w Warszawie 
ma zaszczyt zawiadomić, że przedstawicielstwo 
swe, oraz inkaso na Łódż, Zgierz, Pabjanice, O

zorków i Tomaszów, powierzyla firmie 

Eam. Stefanus, W. Wisłocki & C-o 
Łódż, Cegielniana N!! 81, 
Zdolni Agenci poszukiwani. ..... 
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Księży Młyn, Przędzalniana Ng 64. 

W Niedzielę, poniedzialek i wtorek dnia 18 19 i 20 maja 
,,.- Koncerty w ogrodzie. ~ 

Początek o godz. 4 popal. Wejście bezplatne. 
W razie niepogody koncerty odbędą się w sali. 

Wieczorem tańce w Sali Balowej. 

Lóll Sztuczny 
ulica Długa 72. Patrz ogłoszenia. 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzi; o godz. 12.31, 6.U**, 7.12*, 

12.43, 3.05*, &.02**, 7.28. 
Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.0&, 

8.06*, ;ł.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02**. 
Uw.agi. Godziny wydrukowane ttustym drukiem 

óznaczaJą czas od & wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, służą dla 
óezpośredniej komunikacyi .Lódż - Warszawa" b e z 
przesiadania się w Koluszkach. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 
pociągi komunikacyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Łodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano; }& 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 rn. 48 wieczo
rem, przychodii do Lodzi o godz. IO wieczorem. 

--... ---

1 w zuaczmeJSY-eJ sile mż popn,edmo; cbociaz 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 1 7 maja. 

Dwudziestu dwóch deputowanych z obozu 
nacyonalistbw reprezentować będzie w nowym 
parlamencie opozycyq Paryża przeciw radykal-
11emu kieruukowi i polityce gabinetn Wahleck
Ronsseau. Zatem za nacyonalistami z zadziwia
jącą większością oświadczyła się stolica kraju, 
ów Paryż, którego postawa ror.strzygazazwyczaj. 
Ozuje to dobrze Waldeck-Rousseau i dlatego już 
teraz zapowiada swoją dymisyę zaraz po pier· 
wszem zebrauiu nowej izby w dniu 1 czerwca. 
Woli bowiem ustąpić dobrowolnie w pełni powo
dzenia, niż pozostając u steru władzy, narazić 
się na upadek. 

Nowa izba deputowanych skladać się będzie 
z 50 zachowawców, 59 nacyonalistów, 90 prze
ciwrządowych republikanów, 111 republikanów, 
90 radykałów socyalistów, 12!ł radykałów, 43 
socyalistów i 6 guezrdzistów. Że zaś :i:deklaro
wanymi stronnikami rządu są: socyaliści, rady
kalni i socyaliści radykalni, wynika, że gabinet 
Waldeck-Rousseau rozporządzać będzie w nowej 
izbie 262 głosami, podczas kiedy pr:i:eciwnicy 
jeg0, wprawdzie nie zjednoczeni, liczyć będą 

214. Przyszłe więc losy gabinetu W aldeck-Rous
seau rozstrzygną zupełnie tak zwani republika
nie, deputowani :i; prowincyi, którzy do Paryża 
zjeżdżaią bez żadnych przekonań politycznych, 
jako że, przedewszystkiem, nie są ludźmi tego lnb 
owego stronnictwa, lecz obywatelami miłującymi 
o.iczyznę i oddają się na usługi tego, kto dla 
ojczy:i:ny tej więcej :i:robić obiecuje. 

Bezwątpienia, gabinet W al deck - Rousseau 
zasłużył się Fr3ncyi zarówno pod względem po
lityki wewnętrzne.i ja.koteż i r.cwnętrznęj. Nie 
wy klucza to przecież możliwości, by stronnictwa 
przeciwrządowe, a przedewszystkiem nacyonaliści, 
dziś silni w Paryżu. nie pociągnęli ku sobie de
putowanrch w prowincyi. Nie pomogą zaś w tym 
razie wmawiania, jakoby nacyoualiści byli tylko 
kandydatami tłumu, bo rzecznikiem nacyonalizmn 

w rzeczywistości w liczbie nowo wybranych na
cyoualistów lnajdują Si(;l osobistości, które 
w poprzedniej izbie stanowiły opozycyę, lecz pod 
odmienną nazwą. 

Antysemici tak podczas pierwotnych, jako
też i ściślejszych wyborów ponieśli dotkliwą 

klęskę. Kandydaci ich rrzep11dli nawet w ta
kicm gnieździe n.uti-semityzmu jak Algier. 'roż 

samo i grupy klerykalne nie mogą pochwalić si~ 
zwycięztwem. 

W latach ostatnich Francya przeżyła tyle 
wstrząśnień wewnętrznych, że dzisiejs:i:y jej stau 
uważać należy za kwitnący po<l każdym wzglę
dem. To też, gdyby nawet Waldeck - Rousseau 
ustąpił, nie pociągnie to za sobą najmniejszego 
uszczerbku dla interesów Francyi i jej stanowi
ska w rzędzie mocarstw decydujących o losach 
świata. 

- Gazety niemieckie doniosły, jakoby An
glia była silnie zaniepokojoną trustem amery
kańskim co do żeglugi na oceauie Atlantyckim. 
W przedmiocie tego trustu toczyły się nawet 
ożywione rozprawy w izbie gmin parlamentu 
angielskiego, podczas których przedsiębiorca że
glugi poseł Rey wyjaśnił: 

Istotnym celem trnstu, a raczej kombinacyi 
amerykańsko-angielskiej jest ustanowienie kon
troli nad liniami towarnwemi, co do których 
amerykanie są najwięcej zainteresowani. Oni też 
wystąpili z projektem konwencyi, mając na my
śli główne linie frachtowe. 

Głównym ładunkiem angielskich linij frach
towych na oceanie p4lnocno-atlautyckim są ma
sowe ladunki z Ameryki i bydło ze stanów za
chodnich, transportowane do Europy. Towary te 
kontrolowało. 5 linij kolejowych, po których by
ły one przewożone ze stanów zachodnich do wy
brzeży oceanu. Dla przewozu tych ładunków do 
Anglii istniejące przedsiębiorstwa żeglugi nie wy
starczały. Było przytem w organizacyi przewo
:i:n wiele wad, powodujących 0późnienia. Paro
stntki po całych tygodniach wyczekiwać musia
ły na transporty, lub te ostatuie na parostatki. 
Końcowe stacye parostatków nie odpowiadały 
końcowym stacyom kolei, a właściciele pr:i:ed-
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i;iębiorstw żeglugi nie chcieli się zgodzić na 
zmianę kierunku raz ustanowionego. 

Dla usunięcia wszystkich tych niedogodno
ści, parnliżujących handel, główne linie zawarły 
związek i łącznie z liniami kolejowemi pod 
wspólnym zarządem utworzą jedno z najsilniej
szych i najbogatszyrh przedsiębiorstw handlo
wych w świecie . Ze względu, źe ~/5 ładunków 
idzie z Aweryki i jest pod kontrolą kolei ame
rykańskich, a 3/ 4 pasażerów I klasy to an1ery
kanie, wybrano flagq Stanów Zjeduocr.onyi:h. 
W rzeczywistośd jest to jedoak wspólna dzia
łalność obu narodów osiadtych z tej i z ta1l)tej 
:;trony oceanu. Kapitał przed:>iębiorstwa podzie
lony jest równo m:ędzy l)ba narody. • 

Nie ulega wątpliwości, ie Stany Zjednoczo
uc Ameryki północuej dążą do tego. by stać się mo
carstwem morskiem, nie zagraża to jednak w ui
czem morskiej potędze Anglii, która w razie 
wojuy z któremkolwiek mocarstwem europejskiem, 
ma zapewniony dowóz zapasów żywności na 
1:1tatkach amerykańskich. 

W razie zaś wojny pomiędzy Anglią i Unią 
północno - amerykańską niema znaczenia, pod 
jaką flagą będą kor.:lowały statki towarowe an
gieli;kie, gdyż, o ile nie będą one zastosowane 
do wojennych, i tak stałyby bezczynne w por
tach. Niema też obawy podniesienia opłat 
frachtowych, gdyż zaszkodziłoby to kolejom. 
Trust nie dopuści nigdy do takiej zniiki frach
tów, która spowodowałaby straty. 

- Ciekawą mowę wypowiedział w tych 
dniach lord Salisbury, której nicią przewodnią 
była polityka rządu angielskiego w Afryce po· 
łudniowej. Anglia, zdaniem lorda, stanowczo 
powinna unikać w polityce słabości i sentymen
talizmu. 

"Anglia winna ochraniać swoje bezpieczeń
stwo - mówił między innemi lord Salisbury -
i nie może pokazywać światu ujemnych stron 
swej potęgi. Nie może też rządzić się źle pojętą 
wspaniałomyślnością. 

Pokolenie obecne nie może czynić ustępstw, 
któreby dla pokoleń przyszłych sprowadziły ka
tastrof~. Anglia winna podtrzymać swoje prawa 
w polud'liowej Afryce, lecz nie dopuści do gnę
b!enia Trnnswan.lu. 

Jako naród wolny, Anglia ma prawo rządzić 
l:lama sobą i innymi, lecz na zasadach swobody 
i slnszuości. Wojna w południowej Afryce wzmo
cniła Wielko-Brytn.nię. Rezultaty jej przewyż
szają ofiary w ludziach i poniesione straty ma
teryalne. Boerzy, po zwycięstwie w roku 1885, 
pokazali, że nie posiadają wspaniałomyślności 
i poczucia sprawiedliwości. Spotkata ich zatilu
iona kara. Anglia zarobiła na tę wojnę przez 
ustępstwa, które czyniła boerom w ciągu stu
lecia. 

lfoltorya będzie pobłażliwą dla boerów i za
pisze na kartach swych tylko tyle, ie był to 
naród maleńki, lecz bohatersko broniący swej 
uiepocllegtości. Rozpłomieni to wyobraźnię, lecz 
nie przekona tych, co głębiej sięgają w istotę 
rzeczy. 

W rezultacie anglicy, co do waleczności, nie 
ustępowali boerom. 

Lecz w czem leży najwyższy tryumf Anglii? 
Boerzy dowiedli, ie cywilizacya mniej zna· 

czy, niż charakter. 
Anglicy więc mają uankę, by w dzieciach 

swoich wyrabiuli charakter i zdolność liczenie 
sie ze swemi siłami. 

' Anglicy powinni dziękować boerom za nau
k q ty le don i osią." 

S. I. 

OD ADMINISTRACYI. 

Ogłoszenia do bieżą;c;ego numeru przyjmuje 
administrac;ya „Rozwoju" do godziny ll-ej rano, 
nekrologi do godz. 3-ej po południu. Ogłoszenia, 
podane po wyżej oznac;zonyc;h godzinac;h, będą; 
umieszc;zone w numerze dnia następnego. 

W niedziele i świ~ta administrac;ya zam· 
kni~ta. 
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ROZWÓJ. - Sobota, dnia 17 maja 1902 r. 

K!LENDARZIK TERMINOWY. 
Jutro. 

IJ\:IIO~A SŁOWIAŃSKIE. Wszeslawn. 
SALON artystyczny, I'iotrkowska 87. Wystawa spe

cyalna prac Ottona Bauera. 
TEATR WIELKI. O g. 3 po pot. po ceoach zniżo

nych "Rinaldo-Rinaldini,4 melodramat IV 5 aktach; o go
dzinie 8 wieczorem "Sędzia śledczy," komedya IV 3 ak
tach Bissona. 

Poniedziałek. 

li.\1IO~A SŁOWIAŃSKlE. Krzesomyśla. 
SALO, artyst1czny, Piotrkowska 87. Wystawa spe

cyalna prac Ottona Bauera. 
TEATR WIELKI. O g. 3 po pol. po cenach zniżo

nych .Rinaldo-Rinaldini." melodramat w 5 aktach: o go
dzinie 8 wieczorem "Dyrektor Flacbsman, kierownik szko
ly," kumedya w 3 aktach Ernsta. 

Wt01·ek. 
IMIONA SŁOWIAŃSIUE. Bronimira. 
SALON artystyrzny. Piotrkowska 87. Wystawa 5pe

cyalna prac Ottona Baoera. 

1573 r. 
1602 r. 

1792 r. 

W sp om n i en i a his t or y c; z n e. 

Sobota, 17 rnaja. 
Henryk Walezy obrany królem polskim. 
Jan Zamoyski zdobywa twierdzę Felin. 

Niedziela, 18 maja. 
Poset rosyjski, Bułhakow, wręcza królowi pol
skiemu, Stanislawowi Augustowi, deklaracyę 
Katarzyny II, cesarzowej rosyjskiej. 

Z Widzewa. Jutrzejszy dzień dla Widzewa 
i jego mieszkańców będzie dniem podwójnie uro
czystym, jutro bowiem po raz pierwszy z budyn
ku po bytej halli wystawowej, przemienionej na 
Dom Boży, rozlegnie się głos dzwonu i 1:1zerokiem 
echem popłyuie do licznych izb robotniczych, 
zwołując wiernych na modlitwę przed ołtarzem 
Wszechmocnego, ko.jącego troski 1 bóle a serca 
pokrzepiającego nadzieją lepszej przyszłości. 
Staraniem zarządu fabryk i ludzi dobrej woli 
halla zmieniła swój wewnętrzny wygląd, a na 
zewnątrz po nad dachy siedzib ludzkich krzyż 
rozpostarł swe ramiona. W cwnątrz 1:1kromnie, 
ale schludnie i przystojnie. Obszerna kaplica 
pomieścić może przeszło 1000 osób. Podczas ju
trzejszej uroczystej M.:izy św., odprawionej przez 
jednt>go z księży parafii św. Krzyżu, c bór fa
bryczny wykona pienia religijne, do którycb już 
od pewnego czasu się sposobił, oprócz tego czyn
ną będzie i orkiestra widzewska. Na chórze przy 
fisharmonii, zastępującej tymczasowo organy, za
siądzie p. Antoui Michałowski, buchalter fabry
czny i ceniony powszechnie muzyk. 

Kanalizac;ya. Biuro dla przedwstępnych stn
dyów kanalizacyi i wodociągów w naszem mie
ście zostało przedwczoraj otwarte przy ulicy Ce
gielnianej J\lf! 17. 

Ustawa. Ministeryum spruw wewnętrznych 
zatwierdzilo poprawioną przez siebie ustawę /fo 
warzystwa wzajemnej pomocy podmajtitrzych za
kładów lejarni :i.elaza w Łodzi". 

Nabożeilstwo. We wtorek dnia 20 maja r. b. 
o godzinie 1 O rano odbędzie si~ nabożeństwo 
w języku polskim wraz z komunią św. w ko· 
ściele ewangelickim Św. Trójcy przy Nowym 
Rynku. 

Wyc;iec;zka towarzystwa lekarskiego. . Człon
kowie tow. lek. łódzkiego projektują wspólną 
wycieczkę do Warszawy dla wspólueg-o zwiedze
nia ,urządzeń nowego szpitala Dzie<:iątka Jezus 
na .S-tokrzyskim folwarku, oraz obejrzenia wodo
ciągów, kanalizacyi i wBzelkich urządzeń hygie
nicznych tamtejszych. 

Grono lekarzy, przyjrnującyeh ndzial w tej 
wycieezce, wyruszy pociągiem rannym 23 b. m. 
t. j. w przyszły piątek. Powrót nastąpi następne
go dnia: wieczorem. 

Z Sekc;yi technfoznej . Z powodu niemożności 
przybycia na posiedzenie p. Gontarskiego, referat 
jego "O różnych gatunkach przędziwa" nie był 
odczytany, a natomiast p. Wagner wypowiedzial 
bardzo intere~ującą pogadankę p. t. "O maszy
nach, pracujących z pomocą gazu siarkowego". 

Jak wiadomo, maszyny te mają przed sobą 

X2 112 

olbrzymią przyszłość, ponieważ dadzą wyzyskilć 
wydajność cieplikową węgla przez zamianę jej na 
zwiększoną pożyteczną pracę. 

Obecne maszyny parowe zużywają na pracę 
zaledwie 16% wartości cie plikowej węgla, reszta 
zaś idzie na straty i tak: 

Jeżeli wartość cieplikową węgla, otrzymywa
ną na ruszcie oznaczymy przez l 00%, to otrr.y
mamy następnjące wyniki: 

a) strata na gazach wychodzących komi
nem 20%, 

b) strata na zuzlu i promienio\\'aniu 5%. 
Woda w kotle otrzymuje z tego 75% ciepli

ka, z którngo zaledwie 16% idzie na pożyteczną 
pracę, reszta zaś na straty w postaci promienio
wania 7%, skraplania pary 7,5% i 44,5% uchodzi 
z parą, która skońtzyla swą pracę w maszynie 
parowej. 

Otóż te H,5% zużywają obecnie do podgrza
nia kwasu siarkowego so~, który ma wlasno3ć 
wrzenia przy nizkiej temperaturze. Gazy kwasu 
siarkowego podgrzane wylotową parą oddają jesz
cze 8 do 10% na pracę, reszta uchodzi z wodą. 
użytą na ochlodzE>nie gazów kwasu siarkowego 
(31%) i promieniowanie 5,5%. Widzimy więc, że 
ze straconego w normalnych w:irunkach ciepla 
możemy jeszcze otrzymać 8 do 10% na pracę zu-
pełnie darmo. · 

P. Wagner zwiedzat w Berlinie maszyny, d~ia
!ające gazami kwasu siarkowego i spostrzeżenia
mi dzielił się wczoraj z zebranymi. Pogadanka 
wywalała nadzwyczajne zainteresowan.ie i dysku
sye. Następnie p. Wagner opis al urządzenia w fa
bryce maszyn pomocniczych Lovy 'ego1 w Berlinie. 

Fabryka ta wyrabia maszyny systemu amery
ka11skiego, a dokładność wykonania robó.t w niej 
jeat wprost zdumiewającą; przedmioty paso.wane 
ze sobą wyrabiają się tam z dokładnością 1/ 100 

milimetra. l)o obróbki używa się przeważnie tarcz 
szmerglowych i frezów. 

Zupełnie europejskie urządzenia dila, wygody 
rzemieślników stawiają fabrykę tę w rz.ędzi.e naj
więcej postępowych. 

Ze spraw bieżących zawiadomiono, że sekcya 
chemiczna z Wars.tawy, w liczbie 15 osób przy
jedzie 26 maja r. b. i że Towarzystwo. dobroczyn
ności odwolato się do sekcyi z prośbą, o rozpo· 
wszechnienie marek tramwajowych, ze· sprzedaiy 
których 2% idzie na kon:yść rzeczonego to.wa
rzystwa. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobro.czynności. 
W uczczenilt drugiej rocznicy śmierc i b. p. Izraela Po
znai1skiego, sukcesorowie ofiarowali 2,000 rb. w równych 
częściach na podupadłych kupców i biednych. m. Ł.odzi 
wyzn. mojż. 

Za ten hojny dar zarząd Tow. dobroc.:ynności poczy
tuje sobie za mily obowiązek wyrnzić sr.anownym ofiaro
dawcom serdeczne podziękowanie. 

Ze szkół. Rada nadzorcza szkoły handlowej 
przy Stow. subjektów handlowych miała zamiar 
zająć siq zebraniem i wyszukaniem funduszów 
na burlowę pomieszc1.enia tejże szkoły. Projekt 
ten jednak z wielt1 względów musiał ule<lz od
roczeni u na ezas nieograuiczony, ie jednak 
szkoła wymaga powiększenia, postaUJOwiono a.o
budować od froutu gmachu Stowarzyszenia jed.110. 
piętro. 

Kursy muzyc;zne A. GrudziiIBkiego, aczko l:
wiek jeszcze nie otwarte, cieszą się już dobrą 
frekwencyą. Do klasy fortepianowej ucz~szcza. 
kilkanaście uczenie. 

Kanc;elarya gminµa. Członko.wie zgromadze
nia gminnego gm. Zeronim, powiatu łódzkiego, 
uchwalili wybudować dom no.wy na pomieszcze
nie kancelaryi gminnej i mieszkania dla pisarza. 
Koszty obliczono na rb. 3,500, pokryte będą 
z funduszów kasy gminnej. 

Opracowanie planów domu i kaszto.rys po
wierzono inżynierowi buLlo.wni~zemn po.w. Uutz. 
kiego p. S. Lemene. 

Z Bałut. Dowiadojemy się w tej chwili, ie 
otworzona za pozwoleniem władzy powiato·wej 
tymczasowo rzeźnia żydowska na Balutaoh prze~ 
niejakiego Baumgolcla, został obecnie z rozpo· 
rządzenia władzy gubernialnej zamkniętą. 

Powodem zamknięcia jest usuwanie się rze
źników żydów z miasta z pod kontroli wetery
naryjnej, a również fakt, że nigdzie w krujn 
specyalnych rzeźni żydowskich niema i wszędzie 
żydowscy rzezacy biją bydło na ogólnych rze
źniach. 

Najechanie. Nocy wczorajszej pociąg towarowy . 
dążący ze stacyi Rokiciny do stacyi KoJuszki na 106 
wiorście. najechał na dwóch ludzi niewiadomego na
zwiska. 
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Po przejściu pociągu, dróźnik obchodowy spostrzegł 1 
dwóch Judzi przy życiu, lecz nieprzytomnych. Dróżnik 
zatrzymał nadchodzący pociąd towarowy, który dążyl 
w stronę Rokicin i obu w stanie groźnym odeslat do 
Piotrkowa. 
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Z WARSZAWY. 
- P. Jurodław Konopuicki (mąż znakomitej 

poetki), liczący obecnie 72 lat wieku, zajm-0wał 
Pożar. W dniu wc1,orajszym o g. 7 m. 25 wieczo-

rem przy ulicy Zimmera pod J\'2 29, w fabryce Stefauusa, się z zamiłowau.ia medycyną, którą dokładnie 
dzierzawiouej przez Blawata, zapaWy się w suszarni gat- przestudyowt1ł. Leczył też z powodzeniem, cho
gany. · Wezwane I i ~I od~zialy st~aży o~n~owej, zajęty ciaż nie poi!iadał dyplomu lekarskiego. Pewnego 
się akcyą ratunkową 1 w ciągu godzmy ogien ugasil'.y. [ dnia do p. Konopnickie"'O bedace"'O dzierżawca 

t)' ,,o " 
Bójka. Przy ulicy Borysa, obok domu J\'2 20, Józef I młyna w pow. łowickim zjawiła się chora, jak 

Podera w bójce z towarzyszem został zraniony nożem 8ię okazało na dyfteryt. P. K. sporządził le
w bok. . . . . . . . karstwo do płukania, k~óre chora wbrew przepi-

Kopnięc!e• ?rzy ulicy P10trkowskieJ, w podwo- som połkneła i umarła na apopleksye według 
rzu domu N.! 2::>, kon kopnął Setrela D.o.benta w brzuch . ·d· . • · . 1 k , p'' · · 
tak mocno, że Dobent straci! przytomnosc. Lekaz Pogo- twieI zem~ n;1leJSCo~ego e arza. oCJąg~1ę~y 
towia udzielil'. doraźn ··j pomocy, pozostawiając Dobenta do odpowiedz1aluośc1 p. K. przy uwzględmemu 
na miejscu. okoliczności łagodzących, skazany został na 3 

Zranienie. Michalina Aukowska, lat 7, przecho- tygodnie aresztu. 
dząc ulicą Lipową, została zranioną kamieniem w glowę k h d . · . 
tak mocno że zemdlata. Lekarz Pogotowia ndzielil po·· - Ban an łowy w Wa1szaw1e rozpoczął 
mocy. ' już przyjmowanie zapisów od osób, życzących 

Kradzież. Dawid Hersz Szczaśniak skradł z sie- sobie przystąpić do udziału w Tow. akcyjnem, 
ni pr.zy _ulicy . Kr~tkiej pod ur„ 4, .trzy worki przędzy zawiązuj ącem się w celu założenia krajowej fa
wełmaneJ, naleząceJ do p. Kottunskiego. bryki maszyn i narzędzi rolniczych, z wpłatą 

. SZTUKA i PIŚMIENNICTW.O. 
* Repertuar teatru Wielkiego na dwa dni 

Zielonych Swiątek zapowiada następujące sztuki: 
jutro po południu ,.Rinaldo-Rinaldini'', wieczo
rem ,,Sędzia śledczy'·, w poniedziałek po połu
dniu „Rinaldo - Rinaldini", wieczorem ,,Flasch
man, kierownik szkoły". 

We wtorek rozpocznie się już wyjazd towa
rzystwa do Warszawy. 

* W ostatnim zeszycie francuskiego czaso
pisma "La revue d'1ut dramatique • znajdujemy 
studyum o Przybyszewskim, pióra Jana Lorento
wicza. 

* Wystawa obrazów p. Ottona Bauera 
- w Salonie Artytttycznym cieszy się nieslabnącem 

powodzeniem i bezwątpienia podczas nadchodzą
cych śv;iąt · da możność wielu skorzystania z jej 
zwiedzenia. Zakup obrazów jest dla Bauera ró-

-wnież kwestyą pierwszorzędnej wagi, z polece
nia bowiem lekarzy musi szukać poratowania 
zdrowia. Przystępne bardzo ceny tych prac dają 
możność urzeczywistnienia tego projektu. 

* W "Bibliotece dziel wyborowych" wyszedł 
tomik nowel francuz ki cli, w doskonałym prze
kładzie Jana Lorentowicza. Zbiorek ten odzna
cza się starannym doborem. 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
-0-

Zielone Świątki.-Brak hasel.-Brak woli.- Nadmiar pe
symizmu.-Wycieczki letnie.-Sezon kąpielowy. 

Jutro więc obchodzić będziemy jedną z naj
sympatyczniejszych uroczystości dorocznych-Zie
lone Swiątki-prawdziwe święto wiosny. 

Zazwyczaj na dni te ziemia, rozbudzona już 
na dobre z letargu zimowego, ~troi się w naj
piękniejszą swą krasę, majową zieleó, pełną na 
dziei i czarów, pełną t.ijemniczych uroków przy
rody, bo skwarne lato już za pa~eru, a potem 
jes ień, czas zbiorów , zasianych na wiosnę. 

Lecz tegoroczna wiosna, aczkolwiek ukazała 
się nam w słonecznych blaskach i wabiła ku so
bie ciepłym wietrzyków powiewem, zbyt prędko, 
niestety, zwarzona jak pierwiosnek, co zbyt 
wcześnie wychylił główkę ze śnieżnych obsłonek , 
zmieniła swą postać i zachmurzona, płaczliwa, 
niezdolną była zwalczyć ostatnich zimy za8tępów, 
uporczywie nie ustępujących jej polu. 

_Dla ludzi myślących, zdo!Bych przenikać 
?l~biej w istotę rzeczy i do refleksyj skłonnych, 
1e~t coś niezmiernie przygnębiającego w tej wio
snie, która wiosną nie była, a w zamian upojeń, 
slouecznych promieni, widoku rozwijaj~cej się 
w oczach zieleni i zapachu kwiatów, darzyła 
n~" chłodem i deszczem, przenikała mrozem i za
miast radosnych-smutne budzila myśli. 

. Ta cz.arodziejka w różnobarwnej, kwieci8tej 
sukience , idąca na tle rozbudzonej do życia przy
ro~,r: w takt .chorałów , które na jej powitanie 
l~sn1 ?ucą śpiewacy. w roku bieżącym zjawiła 
s1~, me hoża i kraśna, lecz jak dziewczę ane
miczne, otulona w płaszcz szary, rozpłakana, 
przygnębiona i bezmiernie 8mutna. 

Rozejrzawszy się jednak dobrze i uważnie, 
znajdziemy w niej dużo, bardzo dużo rysów po
krewnych z wiosną życia ludzkiego, z tegoczesną 

25% od sumy zadeklarow:rnej. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Berlin, 16 maja. «Berl. Tagebl.> uważa za 
nieuzasadnioną pogłoskę, jakoby Loubet, wraca
jąc z Petersburga kanałem Wilhelma, spotkać si~ 
miał z cesarzem niemieckim. 

Rzym, 16 maja. <Tribuna > zapewnia, że · 
jeszcze w ciągu roku bieżącego nastąpi prokla
mowanie księcia Mirka czarnogórskiego następcą 
tronu serbskiego. 

Sztokholm, 16 maja. Z powodu zmowy ro
botniczej ruch tramwajów, dorożek, wozów i pa
rowaców zawieszony. Dzienniki nie wychodzą. 

Wiesbaden, 16 maja. Cesarz wysiał do pre
zydenta Roosewelta następujący telegram: <Na 
pamiątkę przyjęcia, ukazanego księciu Henry
kowi, postanowiłem ofiarować Ameryce statuę 
Fryderyka Wielkiego do postawienia w Wa
szyngtonie>. Roosewelt wyraził wdzięczność i 
oświadczył, że przedstawi wniosek kongresowi 
i że naród amerykański z wielką przyjemnością 
zobaczy w stolicy pomnik wielkiego króla. 

Londyn, 16 maja. Wybuchy na wyspie św. 
Willl:entego ustały. Dosięgały one Jamajki~ gdzie 
zebraty się wielkie masy popiołu. Ludność Fort 

I młodzieżą naszą, która porywa nas urokiem mło-

1 

dzieńczej krasy, a przeraża zmarszczkami, przed
wcześnie zarysownnemi na czole, po którem los 

j szyderca nie miał jeszcze czasu przeprowadzić 
pługów, by zaorały bruzdy. 

Czem się to dzieje? 
Oto wiośnie tegorocznej brak promieni i;ło

necznych, młod·lieży tegocze:'!nej brak ideałów 
świetlanych. 

Jak slońce umieszczone hen wysoko aż po 
nad niebios sklepieniem, skoru uderzy snopem 
swych promieni o ziemię pod kątem odpowie
dnim, budzi do życia to co zda się srogie pół
nocy akwilony, posłańcy zimy na wieki już zwa
rzyły; tak i ideał umieszczony hen w górze na 
owych niedościgłych wyżynach, gdzie jeno myśl 
ludzka dolata, skoro rozbrz!llieje w piersi mło
dzieńczej hasłem, wybiegająeem daleko ponad 
codzienną prozę dnia, budzi młodość do życia, 
zagrzewa do czynu, krzepi do walki pod palące
mi promieniami skwarnego lata, by z kolei rze
czy zebrała plon obfity w jesieni. 

Młodość nasza jest rzeźbiarką, 
Co wykuwa żywot cały, 
Chociaż sama mija szparko, 
Cios jej dłuta wiecznotrwały, 

mówi poeta-a jego glos niitchniony w dziwnej 
harmonii zlewa si~ z trndycyami naszego ludu, 
u wiecznionemi w jego wierzeniach i przepowie
dniach . 

Tegoroczna wiosna wśród wieśniaków rolni
ków budzi 110niekąd uzasadnione obawy o cały 
okres tegorocznych prac rolnych. bo w przyro
dzie wsr,yi;tko ma swój czas właściwy, w wla
ściwej por:r.e pojawić się winno; innczej psuje się 
caty porządek, wychodzi z równowagi cały plan 
gospodarczy. 

Spóźnione roboty rolne, spóźniona wegeta
cya wiodą za sobą spóźnione dojrzewanie i 
spóźnione zbiory. 

3 

de France opuszcza miasto z powodu nieustan
nych wstrząśnień ziemi. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 17 maja. Sąd wojenny po 
rozpatrzeuiu sprawy mordercy ministra spraw 
wewnętrznych Sipiagina - Stefana, syna Wale· 
ryana Bałmaszo\rn skazaJ g1) na pozbawienie 
wszystkich praw stanu i liarę śmierci · przez 
powieszenie. Wyrok został ~ WI konany w duili 
3 (16) maja. 

Petersburg, 17 maja. :Ministrem rolnietwa i 
dóbr państwa został mianowany radca tajny 
Kowalew8ki, dotychczasowy przewodniczący de
partamentu dla spraw prLemyslu i handlu. 

Na miejsce radcy tajnego Kowalewskiego 
mianowany profesor instytutu technologicznego 
Łangowoj. 

Warszawa, 17 maja. Na dziś zostało zwoła
ne w powtórnym terminie posiedzenie członków 
Filharmonii. Zagaił -je prezes L. Kroneuberg. 
Sprawozdanie odczytał dyrektor A. Rajcbman. 
Dyskusya nad sprnwozdaniem jest bardzo Lurz
liwa, a głównie z tego powodu, że dane cyfrowe, 
ogłoszone w "Kuryerze Warszawskim", nie zga
dzają się z faktycznemi danemi. Posiedzenie 
przeciągnie się do późnej nocy. 

Londyn, 1 7 maja. Na konferenoyi wodzów 
boerskieh w Vereenigingu uohwalono wysłaó depu
tacyę do Pretoryi, w celu porozumienia się o osta
teczne warunki pokoju z Kitchenerem i Milnerem. 
Ostateczna decyzya w sprawie pokojowej ma za
paśó w środę. 

Londyn, 17 -go maja. W Birminghamie lord 
Salisbury wygłoi;ił mowę, w której potępiając 
dotychczasową politykę Anglii względem boerów, 
zaznaczył, że anglicy powinni uzyskać trwałe 
warunki pokojowe. 

Wiedeń, 17 maja. Poseł Wilk złożył w Ko
le Poskiem deldaracyę, w której zaznaczył, że 
w swych przemówieniach nie miał zamiaru o
brazić ani Koła Polskiego, ani też uczuć naro
dowych. Po bardzo długiej i burzliwej dyskusyi 
Kolo Polskie nad deklaracyą posła Wilka prze
szło do porządku dziennego. 

Numer dzisiejszy składa się z 10-ciu stronic, 
następny zaś numer wyjdzie we wtorek o zwy-

1 klej porze. 

Po nieumiarkowanie długich chłodach wio
sennych ziemia, przepojona wilgocią, niema doM 
siły do rozwinięcia bujnej wegetacyi i potrzeba 
dopiero skwarnego lata, by zach wianą równo
wagę przywróciło i niezwykle długiej a pogo
dnej jesieni, by zbiory odpowiedziały pokłada
nym w nich nadziejom. 

Toż samo i w życiu ludzkiem. :Młodość, zwa
rzona chłodem uczuć, bez upojeń młodzieńczych 
i wiary w swoje siły, przepojona pesymizmem 
n.ie może dość skutecznie przygotować nas do 
wieku męskiego, gdzie trzeba będzie iść z ży
ciem w zapasy, łamać się z tyloma- pr:r.eszkoda
mi, zwalczać tyle trudów, grzebać nadzieję je
dną po drugiej, przeżywać jedno po drugiem 
rozczarowanie, tracić i znów zdobywać a jednak 
w pełni sił męskich w jesieni życia przystąpić 
do zbiorów. 

Jeśli młodość - rzeźbiarka wykuje żywot 
nieudoh;y i bezbarwny i minie szparko, lato nie 
zdoła już poprawić jej błędów, a gdy przyjdzie 
w ,jesieni życia produkować wytwór jej dłuta, 
rozsypie się on w kawały, lub niezdarny świe
cić będzie szpetotą swoją pośród arcydzieł tych 
społeczeństw, kt6ryeh cios dłuta młodości wykut 
granit w piękne, wiecznotrwałe linie. 

Lecz , aby cios ten był pewnym i rzeczy 
świadomym, musi go wieść haslo zrodzone z pię
knu, a towarzyszyć mu wola niezłomna, nadająca 
dłoniom pewność , oko nawykłe nie mylić ciosu, 
głęboka wiara, ie starczy sil i materyału do 
wykucia pięknego pósągu. 

Tam jednak, gdzie pesymizm panuje wszech
władnie, gdzie młodość więdnie przecl wcześnie, 
gdzie nadczuło~ć nerwów oslabia dlonie , a oczy 
mgłą_ powleka, o niczem pouobnem mowy być 
nie może. 

Brońmy więc młodzież ua"zą od pesymizmu, 
hartujmy ni ety lko jej ciało, ale jej dusr,e, 
krzepmy jej wolę, a przedewszystkiem rozpa
lajmy w jej piersiach ten ogień młodości, ów 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. l myślanach i wkrótce objął ~tanowisko naczelnika 
komisyi lokalnej 1:1erwitutowej w Kałnszu. W ro

l ku 1870 wszedł do rady szkoluej a w 1872 r. 
· i został t>ekretarzeru w pierwszym wydziale km.
I jowym. \V roku 187 4 7.o:tał radcą w.)'.działu 

1 krajowego. Na tem stauow1sku µolotył memałe 
I 7.asługi w sporze o l\lonikie Oko. Ou to w ro
l ku 1881 postawił teu spór IHl. mocnym gruncie 

Z kraju, 

historyczno-prawnym. W roku 188 1> ws·tedł do 
reprezentacyi miasta Lwowa, a w roku 1885 
wybrany został pierwt1zyUJ wiceprezydentem. Po 
t\mierci W :.i cła wu Dąbrowt>kiego w kwietniu 
1887 roku powołano go na sianowisko prezy
denta miasta. Godność tę piastował do r. 1897, 
z wielkim dla miasta poż.ytkiem. Za jego pre-

- Sprcyalna komisya taksacyjna prqstą
piła do otaksowania gruntów wywłaszczouych 
pod budowę kolejki Piotrków- Sulejów. Wy
właszczone grunty dzielą się na 11 O dziuł k 1\w, 
w tej liczbie 30 działków na terytoryum Piotr
kowu. O ile wygórowane hyły żądania wł:L
ścicieli wywłaszczonych gruntów, dowodzi fakt, 
·i.e właściciel działku, maJącrgo przestrzeni 6330 
llążni kwudratowych, Braun, zażądał 93 tysiące 
rubli, komisya zaś taksacyjna przyznala wyna
grodzenia zaledwie 13 tysięcy rubli. 

- Kasa pożyczkowo-oszczędnośdowa w Piotr
kowie, założona niedawno, liczy już obec nie 90 
członków. Żądania poż.yczek, wbrew oczekiwa
niom nie przewyższają kapitału obrotowego, któ
ry wzrósł do 5,000 rubli. 

!
. zydentury odbyła się we Lwowie wystawa kra- , 

juwa. Był również posłem z lwowskiej lzby I 
handlowej. 

- Wobec ostatecznego postanowienia prze
niesienia wyścigów pławieńskich do Piotrkom1 1 

zarząd miejski zamierza nabyć od p. Karola 
Hudowskiego, na własność miasta, stajnie zbudo
wane na placu jarmarcznym. 

- W dniu 31 b. m. odbędzie się przedt>ta
wienie amatorskie na necz piotrkowskiej straży 
ogniowej ochotniczej, połączone z wieczorem mu
zycznym. Odegrane zost::i.ną dwie jednouktówki 
< Złoty Cielec> i <Pieśń przerwana , . Inicyator
ką przedstawienia jest p. J or<lanowa Kańska. 

- Jak donoszą <Echa Płockie i Łomż.> , 
w Cl\asie pobytu ministra wojny, gen. Kuropatkina 
w Łomży, zdecydowaną została kwestya budo
wy nowej kolei w obrębiA gub. łomżyńskiej. 
Kolej iść będzie od 01:1trołęki przez Łomżę do 
Osowca. Budowa rozpocznie się jeszcze w roku 
bież~cym. 

Ze Lwowa. 

- Dnia 13 b. m. odbył się uroczysty po
gr7.eb ś. p. :Mochnackiego, bylego prezydenta 
miasta Lwowa. Ulice na znak żałoby przybra
no w czarne flagi, palące się latarnie przykryto 
krepą. Przed domem przy ulicy św. Zofii prze
mawiał prezydent Małachowski imieniem Rady 
miejsłtiej. 

S. p. Adam Mochnacki urodził się we Lwo
wie t3 lipca 1836 roku. Kształcił się w Sam
borze i Lwowie. Po ukończeniu studyów pra
wnic:zycb w roku 1858, oddał się zawodowi sę
d1,iowskiemu. W roku 1867 mianowany był ko
misarzem powiatowym p1·zy starostwie w Prze-

zaval i niezmożoną energię, co nie ulęknie się 
hodaj najcięższej walki, największych trudów, 
1 « wzlatując nad poziomy, okiem slońca ludzko
ści ouejmie ogromy!> 

Jednym zaś z najdzielniejszych czynników 
dla młodzież_v dorosłej luh już dorastającej, 
w celu wzmocnienia nęrwów, skrzepienia ducha 
i wyleczenia się z trującego ją pesymizmu były
by niezawodnie dobrze zorganizowane wycieczki 
po kraju, ale pod hasłem wielkiego umiłowania 
wszystkiego, co swoje. 

• Do tych pagórków leśnych, do tych ląk zielo-
Lnycb, 

Szeroko nad błękitnym Niemnem rozciągnionych; 
Do tych pól malowanych zbożem rozmaitem, 
Wyzłacanych pszenicą, posrebrzanych żytem, 
Gdzie burszt.ynowy świer7.0p 1 gryka jak śnieg 

[biała, 
Gdzie panieńskim rumieńcem dzięcielina pała, 
A wszystko przypasane, jakby wstęgą, miedzą 
Zieloną, na niej zrzadka ciche grusze siedzą" 1 

trzeba iść, wedle slów wielkiego poety, z du
szą utęsknioną i cenić jak zdrowie, któn•go 
"-artość ten tylko poznaje, kto je utraci!. 

Widok tych pól rozległych, gdzie praca rol
nika. tworzy tak wiele, a jednak nie wyzyskała 
ani w setnej części tego, co przy energii, do
brej woli i niezmordowanej pracy wyzyskaćby 
można; poznanie tych bogactw przyrodzonych, 
które ziemia nasza kryje w swojem łonie; 
widok ruin tych zamków, co najazdom nie
przyjaciół w wiekach minionych harde stawiały 
czoło; powiew ożywczego powietrza ze szczytów 
Karpat lub gór Swiętokrzyskicli; szara wstęga 
Wi~ły, tocząca 1:1we nurty leniwo wśród fach 
piasczystych, a jednak zdolna do dźwigania na 
grzbietach swych fal-statków parowych daleko 
wi1tkszej niż obecnie objętości, gdyby jej brzegi 

Z zagranicy. 

- Jedna z najµiękniejs7.ych pot>indłnśd mi
lionerów umerykall.ski cL, willa Glen Farm, Euge
niusza Higginsa, w mal owniczej d ·i linie Wutnong 
Hills Pike County w Ameryce, została w zeszłym 
tygodniu doszczętnie przez pożar 7.uiszczona z nie
wiadomej przyczyny. Straty oceniają na 1,200,000 
dolarów, Zaledwie drobną tz~ść kosztownego 
urzadzenia zdołano o c alić. 

• - Smutny i wstrząsający dnimat rozegrał 
Ilię w tych dni:rnh w New·Yorku. 

Od dłuższego jui czat>u pomiędzy znanym 
powieściopisarzem am erykauskim Pawłem Leica
stercm Fordem a młodszym jego bratem Malco
mem, siłaczem·amatorem, istnialy rodzinne nie
naski . Ojciec tych młodych ludzi pozostawił po 
sobie półtora miliona dolarów majątku, wskutek 
jednak 11ieposłuszeństwa mJodszego syna, wydzie
dziczył go zupełn i e z majątku. 

Malcom staral się zwalić testament ojca, gdy 
jednak dopiąć tego nie mó6ł, tocrył ci!!gle spory 
z bratem i domagał się pieniędzy. 

I w nieszczęsnym dniu przy był do brata 
z żądaniem pieniędzy, gdy je.duale ten mu od
mówił, wyjął rewolwer i jednym celnym strza
łem w serce zabił go n~ miejscu, poczem, zwró
ciwszy broń ku sobie, o<lellrał sobie życie. Pa
weł Ford byl zaledwie od półtora roku ionaty. 

- Z Pittsburga donoszą, że na stacyi Sheca
ven, która łączy linię kolejową port Ulayne 
z Cbicogo, zdarzył si<t wybuch w cysternach, 
napelnionych naftą, 20 osób znalazło śmierć na
tychmiastową. W katastrofie tej 150 osób jest 
ciężko rannych, a 50 odniosło lżejs7.e obrażenia. 
Wskutek uderzenia ostatniego wagonu na przrd
ostatni, zapaliła się nafta, która i<ię przedosta-

uregulowano; rozległe łany kujawskie, kominy 
fabryczne i szyby kopalniane zagłębia dąbrow
skiego, gdzie tysiące robotników pracuje-nie
podobna, by w piersi młodzieńczej nie zrodziły 
pragnienia czynu, nie rozbudziły szlachetnej du
my, by młodzieńczemu okt1 nic wskazaly całe
go ogromu szerokich zada11, które podjąć trzeba, 
a podjąć można tylko przy pomocy krzepkicJ 
dłoni i zahartowanego do walki z przeci wnośeia
mi ducha. 

'l'akie zaś wycieczki po kraju przedewszy
stkieru zorganizować wiuny towarzystwa i kółka 
cyklistów, jeśli zadaniem ich mu być coś więcej 
po nad bezmyślne kręcenie się w kółko po torzv 
wyścigowym, dla zdobycia 1:1rcbruej1 zlotej lub 
miedzianej blaszki. 

Rekord wJgrany w wycieczce po kraj.u, lecz 
nie co do ilości wiorst przebytych w czasie n:ij
krótszym, jeno co do 1:1umy spostrzeżeń, uwag 
zebranych podczas wycieczek, w przedmiocie 
przeróżnych objawów życia danych okolic, hył
by o wiele dla każdego z wat1 panowie C)'.kliści 
daleko poważniejszym tytulem do,po1yskC1ma po
wszechnego szacunku, niż go<lno~ć bodaj wszech
ś-wiatowego mistrza jazdy na torze wyścigowym. 

Dalej, wycieczki piesze po kraju nader ła
two zorganizować zdoła każda grnpa młodzieży, 
mogącej korzystać z wolnt~.o czasu w P?rze .wa
kacyjnej, byle dobrej woli starczyło l nmian1.1 

poprzestavrnć na mulem. 

Tu czujct si<t w obowiązku zwróc1c do pa.
nów pracodawców, pojmujących dobrze, jak da
lece wzmacnia energię ich pracowników i wy
dajność pracy wypoczynek letni. Ci panowie 
pracodawcy, którzy to zrozumieli, a takich chy
ba nie brak w Łodzi, nietylko nie powinni od.: 
mawiać urlopów letnich 1:1wym współpracowni
kom, lecz uprzedzić ich żądania w tej mierze, 
zachęcając do wycieczek po kraju. 

wała przez szczeliny. Płomienie, sięgające 20 
stóp wysokości spo, odowaly wybuch w pozo
stałych wagon~ch i zamienił.y cały dwor~ec w je
dno morze ognia. Liczba ofiar dochodzi d~ 200, 
wśród których niema ani jednej osoby, kt~ra?y 
nie odniosła cieźszego lub lżejszego obrazema. 
Płomienie paląc~j się nafty ciągnęły się na prze
strzeni póttory mili, ai do stacyi E~plenbo.rough, 
gdzie ponowny nastąpił wybuch, ktory zn1s:wzył 
2 domy i olbrzymi hotel. 

- O wielkiej katastrofie kolejowej we Fran
cyi, o której już donosiliśmy, dochodzą bliższe 
szczegóły. Dziewięć osób z pociągu pielgrzym~"". 
poniosło śmierć, 16 zostało ciężko, około 40 lzeJ 
ranionych. Z powodu przepełnienia na linii głó
wnej, puszczono pociąg z pątnikami, zdążając;: 
do Lourdes od granicy belgijskiej ze stacy1 
:Mouscron, na rzadko używaną linię Mont-Didier. 
Pociao- składu! się z dwunastu wagonów i mial 
350 ·pasażerów z okolicy Gandawy i Courtrai, 
Brugge1 Tournes, Ostendy i Lille:. w przewai~ej 
części zajmowały pociąg chore kobiety . UrządzaJą
cy pielgrzymkę, lekarz belgijski van Vassel, leży 
ciężko ranny w :Mont-Didier. Jedna z ocalonych 
kobiet opowiada o katastrofie co następuje: Lo
komotywa wlokła pociąg po wykolejeniu się 
pierwszego wagonu jeszcze i-pory kawał. W pi e r
wszej chwili słyszałyśmy tylko gwałtowny świ ~ t 
lokomotywy, potem krzyk rozdzierający ser.ce. 
Gdyśmy się zabrały do ratunku, personel pocią
gowy znikł. Maszynista i palacz pobiegli do 
Moyenneville, aby szukać pomocy i przestrzed l\ 
następujący pociąg odpustowy. Rozdzierały śmy 
naszą bieliznę, aby módz obwiązywać nią ran
nych. Bezsilnie jednak patrzeć musialyśmy na 
jęczące w pośród gruzów pociągu ofiary kata 
strofy. Każdy ruch, jaki robiłyśmy, aby j e 
uwolni ć z wi1~7.ÓW, pogarszał ich po toźenie. Pó
'l.n ej ułożył; śmy zabitych na zarośniętym trawą 
nasypie. Był to widok okropny. Przeważna 
część zalJitych miałn. zgniecioną klatkę piersio
wą, jedna "' kobiet tozbitą miała głowę na d w!e 
tzęści. .Dwie osoby zaginęly; prawdopodobme 
są to owe kobiety, które po katastrofie jak sza
lone biegły pr7.e7. pole. .Mictdzy zabitemi zna.j· 
duje się Em:t Wulf, córka markiza Wulfa z Thou~·
hout. l\Iarkiz sam jest ci~źko ranny i nie wi e 
nic o losie córki. Pociąg pędził z szybkością 
80 kilometrów. Wagon, który pierwszy się wy
koleił, należy do kolei orleański~j i jest o wiele 
lżejszej konstrukcyi, niż inne wagony, w czem 
mektórzy upatrnją przyczynę katastrofy. 

Nawet z praktycznego punktu widzenia rze
czy oplaci siq to sowicie, bo współpracownik 
taki oprócz zasobu sil i zdrowia, przywiezie nie
zawodnie z podobnej wyciPczki sporą wią7.k<t 
spostrzeżeń, które w każdym interesie. przydać 
się mogą. 

Kraj nasz ma bardzo jeszcze wiele pola, le
żącego odłogiem, wiele terenów nietylko nie wy
zyskanych, ale wprost nietkniętych nawet. 

Tych zaś, którym zdrowie wypoczynek letni 
każe obrócić na kuracyę u wód mineralnyd1 , 
zwracamy uwagę, że w wielu wypadkach wody 
krajowe bardzo skutecznie zastępują wody za
graniczne. Wszak nie przebrzmiały jeszcze ha
sła. nawołujące do popierania przedewszystkiem 
wRzystkiego co krajowe, a następnie boj kotowa
nia wszystkiego, co pruskie. 

Niechże zbliżający się sezon kąpielowy b .~
dzie wymownym dowodem, ze my nietylko gło
śno rozpraw:ać umiemy, le<.'z po 11a.radach, skoro 
nadchodzi czas praktycznego zastosowania id1 
rezultatów, w czyn myśli i uc:t.ucia nasze wcie
lić zdołamy. 

Z Łodzi do różnych uzdrowisk wyjeż.dża co
rocznie spora ilość kuracyusz6w, bo warunki hy
gieniczno-sanitarne naszego miasta niepomiernie 
mnoźą ich s7.eregi . 

Byłoby nnder ciekawe, ilu też z lodzian od
wiedzi w roku bieiącym bady zagraniczne, zwła
szcza pruskie, a ilu wody krajowe. 

Wiadomości podobnych mogliby nam udzie
lić lekarze łódzcy. 

Ale czy zechcą? 
Czy zrozumieją cułą donioslość podobnej 

statystyki, a co najważniejsze, że są chwile, 
w których światła pod korcem kryć ni~ wolno. 

Janusz. 

' 
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Encyklik& ~je& św. Liona Xl!l. 
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(Dokończenie-patrz J\2 111 ). 

Gdyby działalność tę przyjmowano bez nie
ufności, przytoczone wyżej korzyści jrj możnaby 
łatwiej uzyskać. Przypuszczenie, iż kościół żywi 
ambitne dążnoślli, jest tylko starą potwarzą, 
któr~ posługiwali się potężni nieprzyjaciele ko
ścioia, jako pretekstem do upiększenia środków 
ucisku, a historya, badana bez uprzedzeń, do
starcza licznych dowodów, iż kOściół-nietylko 
nie usiłował wkraczać w obcy zakres-raczej 
sam, wzorem Swego Boskiego Założyciela, był 
aż nadto częstą ofiarą prześladowań i niespra
wiedliwości, właśnie dlatego, że moc jego spo
czywa w sile myśli i prawdy, nie w or~żu. 

Te i tym podobne 01:1karżenia wynikają za
tem ]10prostu ze złościwości. A w tern zgubncm 
i nieprawem dziele przed innymi idzie ciemny 
związek, który społeczność od lat wielu kryje 
w s woj em łonie, j a.k śmiertelną chorobę, za trn -
wającą jego zdrowie, płodność i życie. Jako 
stała personif'ikacya rewolucyi tworzy on jakby 
przeciw-społeczność, której celem-tajemne opa
nowanie uznanego społeczeństwa, podstawą ist
nienia walka przeciw Bogu i jego kościołowi. 
Zbyteczne związek ten wymieniać: wszyscy bo
wiem po tych znamionach poznają wolnomular
stwo, o którem mówiliśmy w naszej encyklice 
,,Humanum genus'· z d. 20 kwietnia 188-i roku, 
wyjawiając jego zdrożne usiłowania, falszywe 
nauki i nieszczęsne dzieła. Związek ten, który 
olbrzymią siecią osnuwa niemal wszystkie naro
dy, a z innemi tajnemi związkami jest połączo
ny ukrytemi nićmi, wabi swoich zwolenników 
ponętą korzyści, jakie im zapewnia, pozyskuje 
rządzących dla swoich planów to z pomocą obie
tnic, to grożb i doprowadził wreszcie do tego, 
że wtargnął we wszystkie klaEy społeczne, two
rząc w prawowitem państwie niewidome i nie
odpowiedzialne państwo. Pełuy ducha szatana, 
które- jak mówi apostoł, w potrzebie ,1transfigu
rat se in angelum lncis'' (2 kor. 11. 14) osłania 
się humanitarnemi celami, a wyzyskuje wszyst
ko dla zamiarów tajnego związku; głosi, że nie 
ma żadnych politycznych zamysłów, a prowadzi 
doniosłą akcyę w ustawodawstwie i w admini
stracyi państwa; udając wreszcie szacunek dla 
panujących powag, a nawet dla religii, dąży 
jako do ostatecznego celu (a stwierdzają to jego 
regulaminy) do zniweczenia powag państwowych 

I i k(}ścielnych, uważając je za wrogów wolności. 
Obecnie staje się coraz jawniejszem, że pod

szeptom i wspałwinie tego tajnego związku po 
większej części przypisać należy ustawiczne udrę-

Literatura Finlandyi. *) 

-s-

Duch ln<lzki, pracujący w narodach świętą 
pracą sztuki, nie ustaje nigdzie, na\vet tam, gdzie 
warunki kulturalne zdają się wespół z przyrodą 
gnębić go i niejako zacieśniać do funkcyj cie- 1 

lesnych. Więc wśród tych narodów. licznych jak 
pia!'ek w morzu, uawet uajmniejszy śpiewa o 
swoich pragnieniach i marzeniach - nawet naj
biedniejszy. Narody, o których słyszy się mało, 
albo bardzo rzadko, które dla centrów dzisiej
szej kultury są prawie zupełnie bez :1.naczeuia, 
-O których wprost ledwie się wie, że i~t11iej11 -
mają i k6chają swoją sztnkę, i niejeden z jej 
przedstawicieli prędzej czy późuiej ok11że się pe
wnie ,.godnym europej8kiej sławy". 

Chcemy mówić o Finlandyi. Czy wielu jest 
takich,. którzy o Finlandyi więcej wiedzą po
nadto, że jest to kraj D'\ samej północy Europy 
położony, r.upewne mało kultuialny. Niewątpliwie 
liewielu także mogłoby cośkolwiek powiedzieć 

raturze narodu fińskiego, ogromna większość 
;encyi co najwyżej przypuszcza, że taka 
tura istnieje. 

Chcącym zapoznać się bliżej, bodaj częsc10wo, 
.worami nowszej literatury fińskiej, zalecić można 
JÓr nowel w przekładzie polskim, wyszły świeżo 
Warsr.awie: „Fiulandya w oświetleniu Jiterackiem" 
dlug g_ Brausewettera, oprac. G. Plewińska. Z tego 

1ioru zaczerpnięto w przeważnej części informacye do i11iejszego szkicu. 

czenia Kościoła, jak również ostatnie ostrzejsze 
napaści. W istocie, równoczesno!!ć prześladowa
nia, które wszczęło się niedawno, jak burza zja 
snego nieba, bez przyczyn odpowiednich skut
kom, podobny rodzaj przygotowauia przez pras~ 
codzienną, publiczne zgromadzenia i widowiska 
w teatrze, użycie podobnej broni o<:r.czerstwa 
i podburzania ludu - świadczą o podobieństwie 
zamiarów i o haśle, które wyszlo z kierującego 
środowiska. Szczegół ten zresztą dostosowuje 
się zupełnie do dawno powziętego planu, który 
urzeczywistnia się szeroko i daleko, aby powię
kszyć dopiero wyliczone przez N as szkody, 
a szczególnie, aby naukę religii ograniczyć aż 
do zupelnego usunięcia, tak, żeby społeczeństwo 
kształcili indyferentyści i niewierni, aby z po
mocą prasy zwalczyć moralne• nauki Kościoła. 
wyszydzić jego religijne ćwiczenia i zbezcześcić 
jego uroczystości. 

Rozumie sie samo przez sie, że duchowień 
stwo katolickie; powołane do ·szerzenia religii 
i rozdzielania jej tajemnic, ze szczególnem roz
goryczeniem bierze się za cel pocisków, aby za
chwiać w oczach ludu jego powagę i znaczenie. 
Czelność w tym względzie rośnie z dnia na dzień, 
postępowanie kapłanów tłómaczy się w najnie
godniejszy sposób, otwiera się pole do podejrzeń, 
rzuca się na ka.planów najohydniejsze oskarże
nia, a wzrost ich stoi w stosunku do miary bez
karności, której oszczercy mogą się spodziewać. 
'l'ak więc nowe szkody dołączają się do tych, 
które klei· od dłuższego czasu ponosi wskutek 
obowiązku służby wojskowej, stającego w drodze 
należnemu przygotowaniu religijnemn, jak ró
wnież wskutek grabieży majątku Kościoła, utwo
rzonego pobożnością i ofiarnością wiernych. 

dobra bliźnich-proskrybuje się na równi z ban
dami złoczyńców, kiedy każdy inny kJrzysta 
z wolności. 

Ale jakże się dziwić, że podobne cio'ly spo
tykają ukochane dzieci, skoro nie lepsze jest 
postępowanie z ojcem, Głową chrześciaństwa ka
tolickiego, Papieżem rzymskim! Gdy wydarto mu 
wraz z władzą !!wiecką niezawisłość, niezbędną 
do spełniania jego, wszystko obejmującego. Bo
skiego posłannictwa ; gdy sprawiono, że w swym 
własnym Rzymie musi się zamykać w dumn, bo 
uciska go wroga przeml)c, wprowadzono go wre· 
szcie, pomimo szyderczych rękojmi poważania i 
wątpliwych przyrzeczeń wolności, w położenie 
anormalne, niesprawiedliwe i niegodnP. jego 
wzniosłego stanowiska. Za. dobrze znamy tru
dności, jakie są mu w drodze stawiane, gdy 
często przedstawia się w fałszywem świetle jego 
zamiary i obraża jego godność, tak, że coraz 
jawniejszem się staje, iż wydarto mu władzę 
państwową, aby powoli oba.lić duchowną moc 
Glowy Kościoła, do czego zresztą właściwi 
sprawcy zamachu, jak wiadomo dążyli. Skoro 
rozważymy skutki tego faktu, przedstawia się on 
nietylko jako niepospolity. ale także antysocyal
ny, bo rauy, zadane religii, w równym stopniu 
ranią serca społeczeństwa. Bo Bóg, który wypo
sażył ludzi w i,ipołeczne przymioty, w opatrzności 
Swej zalożył również Kościół i postanowił go, 
wedle biblijnego wyrażenia, na górze Syvnu, aby 
był świecznikiem i swojemi zapladniającemi 
promieniami rozwijał zasadę życia w rozmaitych 
stosunkach spolec1.ności Judzkiej przez udziela
nie mądrych i Boskich praw, z których pomocą 
społeczeństwo mogłoby pozyskać najodpowiednie 
ukształtowanie. Dlatego społeczeństwo, ktore u
suwa się od Koscioła, tworzącego przeważną 
część jego siły, niszczeje albo upada, poniewa·t. 
rozłącza to, co Bóg połączył. 

Zaś zakony duchowne i stowarzyszenia, bę
dące chwałą religii i społeczeństwa w wykony
waniu rad ewangelicznych, są ofiarą najgwał
towniejszego prześladowania, jak gdyby w oczach 
wrogów Kościoła ciążył na nich jeden grzech 
więcej. Napawa n::is boleścią, że musimy wspom
nieć, iż one także w ostatnim czasie zotitały do
tknięte nienawistnemi i niezasłużonerui postano 
wieniami, które każdy sprawiedliwy w najwyż
szym stopniu potępić musi. Nie pomogła im 
nieakazitelność ich życia, przeciw której nawet 
wrogowie nie mogli podnieść poważnych i uza· 
sadnionych zarzutów; nie pomoglo im przyro
dzone prawo, które pozwala jednoczyć się 
w szlachetnych celach, ani ustawa, która uświę
ca podobne związki; nie pomogła im życzliwość 
ludu wdzięcznego za cenne zasługi, położone 
około nauki, sztuki i rolnictwa, i za dary miło
ści bliźniego, udzielane szczodrze licznej klasie 
ubogich. Tak więc mężów i niewiasty, dzieci 
ludu, którzy dobrowolnie wyrzekli się rozkoszy I 
rodzinnego życia, a by w pokojowych związkach 
poświęcić młodość, talent, ener1?ię i życie dla 

Te prawdy wpajaliśmy przy każdej nada
rzającej się sposobności i postanowiliśmy to 
jeszcze raz uczynić z tej nadzwyczajnej okazyi. 
Daluy Bóg, aby wierni zyskali przez to nowe 
sily i linię wytyczną do tern skuteczniejszeg11 
ukształtowania swej działalności dla wspólnego 

. dob;:a, przeciwnicy zaś, aby się oświecili i mogli 
pojąć niesprawiedliwość, jakiej się dopuszczają, 
prześladując najgłębiej kochającą Matkę, najgo
dniejszą zaufania dobrodziejkę ludzkości. 

Nie życzylibyśmy sobie, aby obraz obecnego 
bolesnego polożenia. miał osłabić zupelną ufność 
w pomoc Boską, która sprowadzi ostateczny 
tryumf w odpowiednim czasie i w sposób sobie 
właściwy. W gł~bi ducha żywimy smutek glę
boki, ale o nieśmiertelne istnienie Kościoła lęk 
Nas nie bierze. Prześladowanie jest-jak powie-
d~ieliśmy na początku - dziedzictwem Kościola, 
gdyż Bóg, doświadczając i oczys:.r;czając swoje 
dzieci, wyprowadza wyższe i bardziej wartościo· 
we dobra. A dopuszczając do zwalczania prze-

Trzeba przypommec dziwną przyrodę tego 
kraju, kraju, w którym przez 3 miesiące panuje 
prawie niepodzielnie dzień, przez dwa prawie 
niepodzielnie no,.., kraju, w którym daje nocom 
szczególne światlo zorza polarna, zimie- białość 
śniegu. 

Temperatura Finlandyi nie sięga nigdy po 
nad 12°-13°, natomiast mróz sięga po nad 406, 
w północnej części zwłaszcza. l'ięć do siedmiu 
miesięcy trwa zima, obfita w śniegi. Śnieg od
grywa tam rolę ważnego czynnika, chroniącego 
od zaguby roślinność w tak ostrym klimacie. Na 
złagodzenie tego klimatu wpływa jeno morze, 
oblewające Fiulandyę od południa. 

Krnj to malowniczy, obfitujący w wody, la
sy i i,ikały, ,;krajem tysiąca jezior" nazwał go 
jeden z je~o pisarzy, bo też jezior jest do 5.000. 

Już w zamierzchłych czasach zamieszkiwali 
Finlandyę różnego pochodzenia mieszkańcy. Rdzeń 
narodu to szczep ugro-fiński. Ostatnimi przyby
szami są szwedzi. 

Kultnra dawna, może jedna z najstarszych. 
W czynniku tak ważnym, jak religia, objawiało 
się w czasach jeszcze pogańskich dziwne pogłę
bienie i niezwykła na owe czasy łagodność; ofiar 
krwawych nie uznawano; istotą najwyższą było 
słońce; w pieśniach, jako ideał bohaterski naro
du występowała Mądrość. 

Ważna dla rozwoju kultury chwila p1·zypa<la 
na koniec w. XIII. W tym czasie szwedz1 pod
bili Ji'inlandyę i narzucili jej swą wiarę i język. 
Był to fakt dla rozwoju kultury fińskiej tern 
ważniejszy, że zwłaszcza język szwedzki zapano
wał despotycznie w wyższych warstwach narodu. 

W zamierzchłych czasach wolny lud fiński 

tworzył swoje pieśni bohaterskie i liryczne. Przy
szli najezdcy-szwedzi, zatopili kraj w powodzi 
swego wpływu i wszystko, co stworzyły pierwsze 
czasy, zatonęło w tej powodzi. Wszystko było 
szwedzkie, o ducha narodu fińskiego nikt się nie 
troszczył. Język fiński uchodził za gwarę ludo
wą; cała inteligencya wyższa i niższa, urzędni
cza i wolna, mówiła i pisała po szwedzku. 

Ruch narodowy obudził się na nowo z koń
cem XVIII wieku. Badacze języka fińskiego od
kryli skarby poezyi ludowej, owe zaginione cza
sowo epopeje i liryki. Wyłoniła się najdawniej
sza epopeja fińska „Kalewali", której bohaterem 
jest uduchowiony mędrzec i poeta. Wyłonił się 
dalej zbiór pieśni ludowych ,,Kanteler", biorącY, 
nazwę od dawnego instrumentu ludowego. Stare 
faódła ożyły na nowo i krzepić zaczęły serca 
synów naro<lu fińskiego. N a tej starej dzielnej 
podstawie postanowili budować gmach narodowej 
literatury. 

W końcu XVIII w. zapoczątkował ten ruch 
uczony badacz fiński Zachris Topelius. W poło
wie w. XIX powstało już „Fińskie townrzystwo 
literackie". Eliasz Lounrot był duszą tego to
warzystwa; sam uczony filolog, zebrał koło sie
bie gl'ono młodych patryotów w uniwersyteckiem 
miescie Helsingforsie. Z tego grona poszło blo
gosławieństwo na literaturę Finlandyi. Topc
lius młodszy, a zwłaszcza Runeberg wnieś! i 
w jej dziedziny nowe życie, ściile i wylącznie 
narodowe, 

(d. c. n.) 
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ciwnosci, objawia również swoją Boską pomoc, 

która udziela nowych i nieprzeczuwanych środ

ków dla utrzymania i wzrostu jego dzieła, któ

rego nie pokouają siły, sprzysięione na szkodę 

jego. Dziewiętnaście wieków istnienia wśród 

róiuych kolei ludzkości poucza, iż bnrze nie do

cierają do podstawy, lecz przechodzą. 
Pociechy możemy zaczerpnąć ztąd takie, iż 

teraźniejszość posiada również cechy, wspierają

ce Nasze zaufanie. Trudności sa straszliwe i 

niezwykłe, ale inne fakty, rozwijające się w N n

szych oczach świadczą, ii Bóg spełnia swoje 

przyrzeczenia z dziwną dobrocią i mądrością. 

Tyle sił sprzysięga się przeciw Kościołowi, któ

remu w tak wielkim stopniu brak ludzkiej po

mocy i podpory, a przecież stoi on jak i olbrzym 

w pośrodku świata i rozsiewa działalność na 

odległe od siebie ludy. Nie, stary książę tego 

świata nie może już panować w tym stopniu, co 

dawniej, odkąd go wypędził Jezus Chryst!JS, a 

zamachy szatana, acz sprowadzą zre, nie osiągną 

celu. 
Już panuje, utrzymywany przez Ducha świę

tego, który nad kościołem się unosi i w nim 

żyje, nietylko w duszach dobrych ludzi, ale tak

że w calem katolickiem chrześciaństwie uadua

turalny spokój, rozwijający się bez przeszkody 

za pomocą ściślejszej obecnie, niż kiedykolwiek 

dawniej, jedności i uległości episkopatu wobec 

~postolskiej stolicy, tego dziwnego przeciwieństwa 

starć, sporów i ustawicznego zamętu, szerzonych 

przez tajne związki, bu1~ące porządek społeczny. 

Ta jedność powraca znowu, płodna w rozliczne 

dzieła zapału i miłości,. jedność międq biskupa

mi a duchowieństwem i między niem a wierny

mi, którzy silniej związani i oswobodzeni od 

ludzkich względów, zaprawiają się w działaniu 

i dla obrony świętej sprawy religii podnoszą się 

do wielkodusznych zapasów. Tę jedność wzmo

cniliśmy i wzmacniamy ją- ciągle, błogosławiąc 

ją, Hby się jeszcze bardziej wzmogła i stała się 

niezdobytą twierdzą wobec szturmu wrogów 

Boga. 
Niema nic wa.żmejszego jak to, aby ciągle 

powstawały i silnie się rozwijały coraz to nowe 

związki na wzór tych, które już stworzono w ło

nie Kościoła, a które serce nasze przejmuje ra

dością. Nie powinny one zaniedbywać żadnej 

formy chrześcijańskiej pobożności. Równocześnie 

widziruy, że o żadnej formie dobroczynności nie 

zapomniały, ~tni o religij nem wychowaniu mło

dzieży, ani o pielęgnowani.u chorych, ani o oby

czajności ludu, ani o wspieraniu wydziedziczo

nych. A wiele więcej mogłyby były jeszcze dzi:l.

łać, gdyby nie napotykały często na niesłuszne 

przeszkody lub wrogie usposóbiA.nie. 
Pau, który siłę żywotną Swe~o Koś~ioła 

w zajętych przezeń oddawna okolicach ciągle 

utrzymuje, daje Nam nową pociechę, bo oto dal

sze budzi w nas nadzieje zapał misyonarzy, nie 

cofających się przed niebezpieczeństwami i mę

czei1stwem, zdobywających dla Ewangelii i cy

wilizacyi coraz to inne kraje, mimo oszczerstw 

trwających w pracy wedle przykładu Boskiego 

Mistrza. 
Przykrości więc będą złagodzone pociecha

mi, a wśród twardych walk mamy silną podsta

wę do zachęty i nadziei. Nad tern powinien się 

zastanowić każdy roztropny obserwator i. powi

nien zrozumieć, iż Bóg nie pozostawił człowieka 

s·amemu sobie, lecz że tak, jak niegdyś przema

wiał, tak i teraz przemawia w swoim Kościele, 

który widocznie Swoją pomocą wspierał, i w ten 

i;posób Wt!kazuje, gdzie szukać prawdy i zbawie

nia. W każdym razie ta stała opieka• powinna 

wlać w nasze serca niewzruszoną nadzieję, iż 

w chwm przez Opatrzność przeznaczonej mgły 

się rozproszą, prawda w niedalekiej przyszłości 

w całej pełni zajaśnieje, a duch Ewangelii na· 

nowo ożywi to tak zepsute społec·t.elistwo, 

My z naszej strony, czcigodni bracia, nie 

zaniedbamy przyśpieszać dnia zmiłowania Boga 

i, jak jest naszym obowiązkiem, będziemy pra

cowali nad obroną i wzrostem Jego państwa na 

ziemi. Waru nie potrzebujemy udzielać żadnych 

napomnieli, wasza troskliwość pasterska· jast nam 

znana. Oby płomień, jaki w waszych sercach 

się pali, przenikał coraz bardziej. wszystkie słu · 

gi Pana, współdziałające w waszej pracy. Pozo

stają oni w bezpośredniej styczności z ludem i 

zuaja jego dążenia, potrzeby, cierpienia, oraz po

kusy: które mu grożą. Jeśli przejęci duchem 

Chrystusa i wzniesieni ponad polityczne namię

tno~ci z wami pracować będą, to przy błogosłu-

ROZWÓJ. - Sobota, dnia 17 maja 1902 r. 

wieństwie Bożem dokonają cudów przez uświa

domienie ludu, przez pozyskanie serc, przez 

przyczynienie się d'> polepszenia jego bytu. A du

chowieństwo 'dozna poparcia przez rozumne współ

działanie wszystkich wiernych dobrej woli. 
Tak dzieci zakosztują troskliwości swej mat

ki Kościoła, i odpłacą się mu przez obronę jego 

czci i jego chwały. Każdy może się przyczynić 

do tego zbożnego i pełnego zasług dzieła: uczeni 

przez apologię i prasę, to potrzebne narzędzie, 

którego nasi prze.ciwnicy nad używają; ojcowie 

rodzin i nauczyciele przez chrześciauskie wycho

wanie dzieci, władze i przedstawiciele ludu przez 

stałość w dobrych zasadach i czystość charak

teru, wszyscy przez wyznawstwo swej wiary bez 

ludzkich względów. Czas stawia wysokie wy

magania i żąda przedewszy1:1tkiem ścisłej dyscy

pliny. Ta musi się głównie okazać w pelnem 

ufności i zupełnem poddaniu się pod normy Sto

licy św., co jest głównym środkiem, aby wszel

ką waśń uchylić i wszystkie siły skupić około 

najwyższego celu, którym jest tryumf Jezusa 

Chrystusa w Jego Kościele. 

To jest obowiązkiem katolików; ostateczne 

zwycięstwo odniesie ten, który nad oblubienicą 

z miłością czuwa i o którym napisano: "J esus 

Christus heri et hodie: ipse et in saecula" (Hebr., 

13. 8). Ku Niemu też zwracamy Nasze pobożne, 

i;erdeczne modły, do Niego, który z niezmiernej 

miłości stał się ofiarą pojednania dla blądzącej 

ludzkości, który niewidzialnie siedzi na mistycz

nej łódce swego Kościoła i rozkazywać może 

burzom i morzu. A wy, czcigodni bracia, bez· 

wątpienia z Nami wzniesiecie pokorne modły, 

aby ciążące na społeczeństwie blędy znikły, aby 

nieświadomi światłem Boskiem oświeceni zostali 

i aby zaprzestali prześladowania, aby tryumf 

prawdy i sprawiedliwości przyśpieszony został 

i aby rodzinie ludzkiej zaświtały lepsze dni po

koju i spokoju. 
Tymczasem na was i na w11zystkich wier

nych, waszej pieczy powierzonych, jako prze

słanka wszelkich pożądanych łask, niech spłynie 

błogosławieństwo apostolskie, którego wam z ca

łego serca udzielamy. 
Dan w Rzymie u św, Piotra, dnia U marca 

1902 r., w 25-ym roku N~zcgo Ppntyfikatu. 

Papież Leon Xlll. 

Wynagrodzenie za kalectwa. 
-?-

Liczne skargi osób zainteresowanych na ad

wokatów przysięglych i prywatnych, z powodu 

pobierania przez nich wygórowanego zbytnio ho

noraryum w sprawach z zarządami kolei żela

znych, fabryk i innych przedsiębiorstw o wyna

grodzenie za kalectwo, zwrócity na siebie uwagę 

warszawskiego sądu okręgowego, jako instytucy i, 

zastępującej radę obrończą. Wobec tego na jed

nej z ostatnich sesyi ogólnych rozpatrywano po
wyższą kwestyę, a jako widomy wynik narad 

w tym względzie mamy przed sobą okólnik sądu, 

adresowany do przedstawicieli palestry_ 
Typową umową między obrońcą i klientem 

(czytamy w okólniku) w sprawach powyżej wspo

. mnianych bywa umowa zawierająca warunek, że 

jedna trzecia zasądzonego kapitału przechodzi na 

rzecz adwokata, oprócz odsetek i kosztów prowa

dzenia procesu. Przy takiej umowie w ostatecz

nym rezultacie obro1ica w rązie wygranej otrzy

muje nifl mniej niż polowę sumy przypadającej dla 

klienta. . 
Warunki umowy bywają redagowane w taki 

sposób, że klient znajduje się w zupełnej zale

żności od adwokata, nie mlljąc prawa ani wstrzy

mać plenipoliencyi, ani zakor'tczyć sprawy na dro

dze polubownej bez zgody na to adwokata, gdyż 

w przeciwnym razie na zasadzie umowy winien 

on jest zaplacić obror'lcy cale honoraryum, t. j. 

jedną trzecią zasądzonej sumy wraz z procentami 

i kosztami. 
Wygórowane to honoraryum nie znajduje uza

sadnienia w żadnym z czynników, któremi wogóle 

normuje się wynagrodzenie a<l wokató w. 
Sprawy z powództw o kalectwa, a w szcze

gólności o kalectwa, spowodowane nieszczęśliwemi 
wypadkami na kolejach, nie przedstawiają żadnych 

trudności; nie wymagają od adwokatów rozwią

zania zawiklanych kwestyi prawnych; nie obcią-

za.ią ich obowiązkiem wyszukiwania dowodów, gdyż 

takie zwykle znajdują się w sprawach zarządów 

dróg żelaznych (protok·urach żandarmeryi kolejo

wej). W większości wypadków rzeczone sprawy 

prowadzone bywają na mocy atestatu ubóstwa, 

wskutek czego adwokaci nie ponoszą żadnych wy
datków. Wreszcie wykonanie wyroków w takich 

sprawach jest hardzo latwe, gdyż egzekucya za

wsze bywa zabezpieczoną. 
Jednem slowem, sprawy te nie wymagają ani 

wyjątkowego naklatlu pracy i czasu, ani spe~yaJ

nych wiadomości i doświadczenia adwokata. 
Jeżeli z drugiej strony wziąć pod uwagę, że 

powodami w sprawach pomienionej kategoryi są 

ludzie biedni, kalecy, niezdolni do pracy, bez 

środków do życia i oprócz tego w większości wy

padków umyslowo ni<:>rozwinięci, nie znający prze

pisów i ·praw im należnych, że przedmiotem akcyi 

bywa wynagrodzenie, które ma być jedynym 

środkiem ich egzystencyi, to nie można nie przyj~ć 

do wniosku, że warunki, dotyczące honoraryum, 

dochodzącego do 50% sumy, otrzymywanej przez 

mocodawcę, mogą być trómaczone jedynie dąże

niem adwokatów do szybkiego zbogacenia się ko

sztem nieświadomych klientów, 
O dobrowolnej w calem slowa tego znaczeniu 

umowie między klientem i jego obrońcą nie może 

tu być nawet mowy. Klient w chwili zawarcia 

warunków znajduje się pod moralnym uciskiem 

tego położenia bez wyjścia i po większej części 

akceptuje proponowane przez adwokata warunki 

li tylko ze względu na przyrzeczenie z jego stro 

ny miesięcznych zapomóg pieniężnych, dawanych 

tymnzasowo a conto sumy i zabezpieczających 

w pierwszej chwili potrzeby klienta i jego ro

dziny. 
Zbytecznem byloby dowodzić, o ile niepożą

danem i niedopuszczalnem z punktu widzenia ety

ki adwokackiej są podubne ,,tranzakcye" o hono

raryum. 
Rozszerzeniu się tego niepożądanego zjawiska 

należy polożyć kres. 
Wymagają tego nietylko intere.3y osób udają

cych się po wymiar sprawiedliwości przy udziale 

adwokatów, lecz i godność i reputacya adwo

katury. 
Jedynym środlłiem do usunięcia. na przyszlość 

podobnych umów o jawnie wygórowane honora

ryum może być ustlllenie maxymalnej normy ho

noraryów obro1iców w sprawach o wynagrodzenie 

za śmierć i kalectwo. 
Niektóre rady ad wokackio i zastępujące je 

sądy dawno Już wydały przepisy, obowiązujące 

w przedmiocie ograniczenia zbytnich honoraryów 

adwokackich w sprawach tego rodzaju. Tak mo

bkiewska rada adwokacka ( decyzyą z d. 6 listo-

. pada st. st. 189:3 r.) i sąd okręgowy tyfliski ~~c

cyzyą z d. 26 lutego st. st.) 1900 r.) okreshly 

maximum wynagrodzenia za prowadzenie wspo

mnianych spraw na 10 proc., uważając tę normę 

za zupełnie · wystarczającą i odpowiadaj.ącą zaró

wno nakladowi pracy i czasu ze strony adwoka

ta jak i przyjętemu zwyczajem wynagrodzeniu. 

' W myśl powyższych wywodów i mając przr
tem na uwadze, że obro1icy w stosun1m do klien

tów rzeczonej kategoryi winni zachowywać s1 e

cvalną ostrożność, aby nie dać powodów <lo na

riekań, mogących zaszkodzić honorowi i dobrem u 

imieniu calego stanu, zebranie ogólne cztonkó1r 

warszawskiego sądu okręgowego uznalo, że w po

wództwach o wynagrodzenie za śmierć i kale

ctwo-honoraryum w stosunku 10 proc. od · rnmy, 

otrzymywanej od pozwanego z wyroku sądowego. 

lub na drodze polubownej, winno być uważani · 

za zupeluie wystarczające. 
Taka norma wynagrodzenia z jednej stro11 y 

zabezpiecza interesy mocodawców, z drugiej za,; 

nie gwałci praw adwokatów do otrzyma.ni a odp -

wiadaj~cego ich pracy honoraryum. 
Na zasadzie bowiem powyższych dany1 h 

i zgodnie z brzmieniem artykułów 538, 2 ustępu 

367, :!94, 250 i 406 13 ustawy organizacji sądo

wej, ogólne zebranie wydziałów sądu okręgowegu 

postanowilo oznajmić okólnikiem wszystkim adwo

katom przysięgtym, ich pomocnikom i adwokatom 

prywatnym, że w sprawach o wynagrodzeni1 

śmier~ i kalectwo (art. 683 t. X cz. 1 zb 

i 1382 i nast. kod. cyw.), honoraryum n&, 

obliczyć w stosunku nie wyżej nad 10 prot 

sumy, która będzie wyplacana mocodawcom z 

roku ostatecznego, lub umowy polubownej. 
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Podróz szacha perskiego 
do Europy. 

-o-

Sol ota, dnia 17 maja 1902 r. 

' nych kraj teu nie posiada wcale a skarb pa1i
stwa około I O n i lionów toruanów gotówki. 

Nie wielu jet1t ludzi zajmujących ię Per yą 
i jej urz~dzcniami oraz kulturą. ~'a ze społe

czeń two posiadało takiego jednak męża w oso-

Ogólną uwagę świat~ politycznego Z\\raca 1 bie Aleksandl'a Chodźki, wychowańca uniwersy

znów na siebie nowa podróż szacha perskiego tetu wileńskiego, który jako konsul rosyjski ba.

do Europy. Przejechał on w tych dniach przez wił w Pertiyi. On polOstawił kilka dzieł pilla

Lwów, nocował w Jaroslawiu i udal sie w dal- nych po angieldku o literaturze i poezyi ludo

szą podróż do Wiednia. Spodziewają się polity-

1 

wej pertikiej, w której najbardziej rozwinięta 
cy, że zetknięcie się szachu. z cywilizacyą za- jest pieśi1 heroiczna. Te pir~ ·ii opowiadają 

~hodnią-przyniesie dużą korzyść w organizncyi zwykle derwisze, których cJiętnie nasłuchuje 

wewnętrznej państwa; czy jednak to nie uluda, I Jud. Wreszcie literatura i poezya perska znaj-

czas dopiero pokaże. . duje się jeszcze w kołysce. 

Sala tronowa pałacu Czel-Sutun. 

Wszakże i niedawno zamordowany szach 
Nasr-E<ldin, objąwszy władzę po śmierci ojua 
w 18-±8 roku, wyjeżdżał kilkakrotnie do Europy, 
rezultatem tych wyjazdów były pewne reformy, 
ale nie przyniosły one tych korzyści, jakich się 
-s podziewał na.ród. Był szach na wystawie wie
deńskiej w 1873 roku, marnował w Europie du
.że gumy na zakupy świecidełek, a w kraju w pa
rę l:i.t putem wybuchnął głód, który znacznie 
przetrzebił naród perski i zniszczył kraj. Ani 
pierw:iza, ani druga podróż w 1878 r. do Europy 
nie przyniosła radykalnyuh "Zmian dla kraju. 
Dwór i szach tracili miliony, nie troszrząc ~ię o 
naród, o jego dobrobyt i oświatę, ro "rc,;zde 
wywołało ogromne rozruchy, il wkrótce pott•111 
w 1896 roku Nasr-Edin zo-tnł zamordowany 
przez członka sekty babistów. Następcą jego 
został Mus - Safer - Edin - l\Iirza, teu, który dziś 
zwiedza Europę. Za jeę;o rządów ulep:izono 

znacznie komunikac~. 
Ale drogi w Persyi stanowią bardzo małą 

cząstkę tych koniecznych potrzeb, które kraj 
musi otrzymać. To też może ta nowa podróż 
przyniesie dla persów coś więcej, niż dotąd zro
biono. Persya jest państwem despotycznem, a 
szach ma. władzę prawodawczą, wykonawczą, 

duchowną i świecką. 
Do niego należą olbrzymie obszary ziemi, 11 

z reszty pobiera on wielkie podatki, bo 25 pro.;. 
od dochodu, w tym stosunku opłacują się nrne 
stany. Dochód państwa wynosił w ostatnim ro
ku około 30 milionów rubli. Długów publicz-

Jestto wynikiem tylko politycznego ustroju 
państwn, który nie dopuszcza oświaty, nie dba 
o podniesienie umysłowe swoich współobywateli 

i trwa w pr:t.ekonll.niu, że naród jest przezna
czonym dla państwa. Urzędnicy też wyzyskują 

swoje stanowiska, zdzierając strasznie lud. 
Ze sztuk wyzwolonych najbardziej jest roz

winięta architektura, jak świadczy o tern przy
toczona tu !)ala tronowa, niezmiernie bogato o
zdabiona. N au ki jednak, ani dramat perski nie 
stanął na tej wyżynie, a handel i przemysł nie

!llychauie ogruniezony. 
2\liemamy więc, że jeżeli sza.eh, zwiedzając 

Europ t 11':1f1 na. ludzi dzielnych i energicznych, 
którzy w~każą mu należyte drogi reformy, to 
choć część ich znajdzie za. tosowanie, rozwiązu

jące ręce per.:;orn do dalszego rozwoju i pracy. 

--:::-- „ 

Wulkany. 

Katas trofo na i\Ia.rtynice i sąsiednich wyspach 
Antyltikich zwróciła uwagę całego świata na te 
wiclkiem niesz ·zęśuiem dotknięte strony. Ogrom 
zniszc~.enia wykazuje tu potęgę olbrzymią natu
ry , wobec której stu.je człowiek bezradny i sla
by, a umysł jego krytyczny i twórczy przeni
knąć nawet uie jest zdolny, czy kiedyś dojdzie 
do jakichś wyników pracy, które, jeżeli nie 
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ukrócą, to przynajmmeJ ł'.muiejs::ą podobnie il-
nc kataklizmy. . 

Dotąd wulkany wyrządzają krzywdy nie
ustanne i ~tra zne, niszczą pola i dorobek pnwy 
ludzkiej, za~ypują miasta, pochłuniają tysiące 

ofiar, a l:nv:l, płynąca :izcroką rzeką, pokry
" a ziemię '.I.bitą, twardą opok~. ztl.mieniając.; 

uajżyzniej-ize ogrody w twarde skały, często na· 
wet niszczy cułe wyspy i lądy, które po silnyc:l1 
w:itrza'·uie11iach zapadaja sic w morze. 

JeduyJn z takicl1 wypad,ków było utworzenir 
się wyspy Fcrdinandeu , w 1831 r., około hrze
gów Sycylii, która w krótkim czasie zuów 
znikła. 

Toż. sa.mo powtórzyło się vrzy wybrzeżach 
Suutorynu, gdzie w I 86ti roku utworzyła. się 

wy pa A phroessa. 
Nie ulega wątpliwości, ie liczne bardzo wy

spy są niewątpliwie wulkanicznego pochodzenia, 
do takich należą Antyle, na których do dzi~ 

dnin. istnieje wiele wulkanów, przynoszących 

niemałe szkody mieszkai1com. 
Żeby jednak uwydatnić liczne kataklizmy, 

powsta le z przyc,,,yny wulkanów, sięgnierny 

nieco do historyi. Początkowo nie notowa
no zbyt skrzętnie tych l:ltrasznych wypad
ków i dopiero wykopali8ka Herkulanum i Pom
pei, mii\ęt zasypanych popiołami Wezuwiusza. na 
półwyspie Apenińskim, w dawnern państwie Rzym
skiem (dzitiiejszych Wloszech), wykazały nam. 
że straszne to zni:izczcnie miało miej8CC w 79 
lat po :N. Cbry:1tm;a. Odtąd dopiero bliższe 

i;zczcgóly mamy z XVII wieku. W 1067 roku 
miasto ~zemacha na Kaukazie wskutek trzech„ 
miel:lięczuego trzęsienia. ziemi zniknęło zupełnie, 

grzel>iąc okolo 80,000 ludzi. Miasto nie wzrosło 
już nigdy dv tej potęgi, a kiedy w lutym bie
żącego roku powtórzyło się tam trzęsienie ziemi. 
liczba ofiar doszła do 4,000 rnn~ło 2,00U 
domów. 

Kastępnie w 1692 r. został zburzony przez 
trz~·sienie "Ziemi na Jamaice Port-Royal, przyczem 

z11:inęło 3,000 ludzi. 
Nujstraszuiejsza jednak katastrofa zdarzyhi 

się na Sycylii 1093 roku, wielkie trzęsienie zie
mi i wybuchy wulkaniczne ł'.niszczyły wówcza:; 
51 miasta i 300 wsi, cała wyspa zdawała się 

hyć ruchomą łodzią ua talach oceanu. Zginęło 

podczas tej katastrofy 100,000 ofiar, a z licziJy 
tej w samej Katanii 18,000. 

Niemniej straszne wrażenia i olbrzymie 
straty wywołało trzęsienie ziemi w Japonii 
w 1703 r., podczas którego zostało doszczętnie 
zniszczone miasto J eddo, a w niem znalazło grób 
200,000 ludzi. 

W 17i:H roku trzęsienie ziemi pod Pekineu1 
pochłonęło 100,000 ofiar. 

Lima i Callao zburzone zostały z powodu 
kataklizmów wulkanicznych w 17 4o roku. grze
biąc pod ruinami 18,000 mieszkańców, w pięć 

lat potem Port-au-Prince na San-Domingo. 
Stra'łzna też katastrofa ..-ydarzyła się 

w 1755 roku. Olbrzymie trzęl:lienie ziemi pod
niosło fale morskie niezmiernie wysoko przy 
brzegach Portugalii, tak, że wpadły one z ol
brzymim naporem do miasta Lizbony i w ciągu 
8 minut zrujnowały wszystkie domy, przyczem 

50,000 ludzi zginęło. 
Straszny to byl obraz. Fala rychło uciekała 

z powrotem, zabierując z sobą niezliczoną ilość 

trupów. Reszta zatopiona została w suterynach 
lub zasypana grnzami. 

Drugi taki wypadek w tern mieście powtó
rzył się 11 listopada 1858 roku. 

W 1788 roku na wyspie St. Lucya zginęło 
wskutek tych samych przyczyn ~OO osób. 

W 1797 roku ponad brzegami oceanu Wiel
kiego począwszy od Santa-Fe, Panamy aź do 
Quitto i Cureo w Ameryce środkowej, cały ten 
kraj nawiedziło silne trzęsienie ziemi, tak, że 
okolice i miasta zostały zupełnie zniszczone, 
a. ofiar bylo 40,c •oo. 

W 1812 rvku spustoszyła takaż kata"!trnfa 
Oa.racaso, chłonąc około 12;000 ludzi. Nastąpiły 

wyhucqy w Kap·Hayten, Sandomingo 18-±2 r. 
4,000 of'iar; w Pointe it Pittre na Gwadalupi e 
w 184:3 roku, cale miasto zostało zniszclO
ne; w 1859 roku w Quitto padło 5,000 ofiar. 
Olbrzymie też spustoszenia. wywołało trzęsienie 

ziemi w 1868 roku w Peru, które kilka miast 
i kilkadziesiąt wsi zniszczyło do szczętu, najbar
dziej zaś ucierpiały: Arequipa, Ignique i Tacno. 
Straty ma.teryalne przeniosły 600 milionów rb. 
ludzi zginęło 20,000. 
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Niesłychany wypadek zaszedł na wybrze
żach Jawy w 1883 roku. V{ ybucbło tam prze
Hzło trzydzieści wulkanów, w tym jeden z naj
więk:!zych i najszkoclliw:izych Krakatoe, który 
wyrzucał szlam, popiół i kamienic na odległość 
10 mil. Wybuch ten zabrał :{5,000 ofiar. 

W Japonii ponad morzem wznosi się miasto 
Knmajsu. •\V,.:\rntek trz~sienia ziemi woda podnio
sła się do tego sto pui(ł, że zabrała 20,000 osób, 
miasto rale zostnlo zburzone a w niem znaleziono 
1000 osób. 

Katastrofa ta pokryła żałobą ~ały kraj . 
Było to w 1895 roku. Odtąd jakoś spokoj
nie zeszedł koniec ubiegłego stulecia, dopiero 
obecny rok 1902 przyniósł już nam aż trzy 
groźne wypad.Id: w lutym runęła Szemacha 
na Kaukazie, w kwietnin uległo zniilzczeniu, z po
wodu trzęsienia ziemi kilkanaście miast w Gwa
temali, grzebiąc w ruinach setki ofiar, ostatnie 
zaś wyhu1.:hy rozpoczęły się na Martynice, gdzie 
l\Iout-Pel'će, wulkan, uważany za wystygły, zruj
nował wiele wsi i całe miasto, oraz wiele okrę
tów w porcie. Nie pierwszy raz Martynika była 
nawiedzona wybuchem wulkanu i trzęsieniem 
ziemi. Z historyi wyspy dowiadujemy się o sil
nej katastrofie w 1767 roku, potem powtórzyło · 
się trzę ;; ienie ziemi w 1839 r. a w sześćdziesiąt 
trzy lat.i potem przyszło jeszcze strair1;ni~jsze. 

l\liasto nie mogło uniknąć tej katastrofy, 
ale ludziom można zarzucić dużą -opfeszałość; 1 

katastrofa bowiem zbliż:1ła sie zwolna i nie 
była tak straszną jak w Lizbonie lub Kamajsu. 

W f'Ohotę dni:~ 3 maja dało się słyszeć sil
ne trzę:iienie ziemi, a w nocy nad Mont-Pelće 
ukazala się olbrzymia łuna. Trzęilieniu towarzy
szył silny huk podziemny. 

W nie dzielę dnia 4-go maja trzęsienie ziemi 
powMrzyło się, wulkan dyszał ogniem i wyrzc1-
cał wiele popiołu, który zasypał miastu i pokrył 
go na cal grubą warstwą. , 

W poniedziałek dnia 5-go z wulkanu p<'>pły
nęła lawa szerokim na jedną wiorstę strumie
niem, a na 20 stóp wysokim. Lawa toczyła się 
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z clużej wysokości, ,więc przybrała niezwykłą I wyspach Antylskich powtarzają si ę to siluiejs1.et 
szybkość w stronę morza, odległego od wulkanu I to mocniej sze trzęsienia ziemi. 
na 8 kilometrów. Nad mot·1.em stała fabryka I Natura rozszalała. Dymiące wulkany chcą 
Guerina, którą lawa zabrnła z sobą, pochłunia· I przypomnieć ludziom ich bezsilnosć i nieczujność, 
jąc równo czednie przeszto 100 ofiar. Guerin sa.m I jakby wypisać przypomnienie, że ich poj ęc i ar 

I zdołał ujM, strncił jednakże syna. spory i walki S ił rychlej przewrotnośc i ą niż pra
L:1wa przestr1,eń ośmin kilometr\Hv pr1;ebyla wem wielkiej natury, od którnj coraz dalej ocl-· 

z błyskHwiczuą szybkością, gdyż w ciągu trzech chodzą. Ale ludzie, jak kula raz w bieg wtnico-
miuut, a uapór jej na morze był tak silny, że nn , urągaj ą tym prawom, najlep~zym dowode m. 
wody odstąpily od brzegu Il:\ 300 metrów, ale że w po bliiu grobu Pompei , wyrósł :N' eapol , na 
wkrótce potem morze zajęło swoje dawne Io- grnzach zburzonej Szemachy, drn ga Szemacha, 
żysko. a po dwóch olbrzymich trzęs ieniach na ~larty-

Wtedy panika owładn~ła mieszkańców. Ho- nic.;e, nie pomyślano nawet, aby przed groz ą po
zumniej->i i .więcej przewidujący micszlrnńcy po- t .łżuej natury u:itąpić i przejść w stron~ F .irt de 
c zęli nawoływać, ' aby luttzie uchodzili z miasta Fr:lnce, gdzie ich katastrofa . niedo·ścigł:tby n ieza· 
w kierunku południowym na wzgórza, ale wy- wodnie. Jakże ród ludzki podobny do j askółek, 
buch trochę zmalał a podziemne huki ustnły. budujących przy oknie swoje gniazda . 

We czwartek rano o 6 ·e.i 15 111. do zatoki 
przybył ostatni !!tatek przed kata:itrofą. nliasto 
St. Piene bylo już w ruchu, dzień zapowia
dał się bardzo skwaruy. W tern niebo za 
słoniły tumany popiołu. Zdawało się. że nad
ciąga jakaś olbrzymia chmura, z której zamiast 
deszczu posypllł się popiół gorący. Po pewnej 
chwili poczęły się okręty w porcie chwiać 
strasznie, a równocześnie przypłynął jakiś gorą
cy, przerażający źar. 

Pierwszy okręt Gropler począł się pali~, 
w tej chwili zajęły się inne okręty, a w parę 
minut potem miasto. 

Z okrętu Rornrjum urntował się oficer Rhot 
przypadkiem i przyniósł te opowieści do Ame
ryki. W 20 minut było już po katastrofie. Gazy 
z wulkanu podusiły ludzi. 

Te szczegóły podaliśmy już w depeszach i 
opisach, które nadeszły do l~uropy, tu zazna
czyć wypada, że po nad oceauem Wielkim i na 
wybrzeżach oceanu Atlantyckiego roztwiera ią 
S\yoje paszcze coraz to nowe wulkany. Wyspa 
św. Wincentego zniszczona przez trzęsienie zie
mi i wulkaniczną działalność w połowic j uź 
ukryła się w falach morskich. W Nicaragua za
powiedział wybuch straszny, jakiś wulkan, na 

Od Administracyi. 
Ponieważ kilka nnmerów od 1-go maja J UZ:. 

zostały zupełnie wyczerpane, przeto nie możemy 
uowoprzybywającym prenumeratorom dostarczy ć· 
kompletów. 

Rb. ·IO nagrody. 
W poniedzialek między godziną 10 a 12 ra

no z mieszka nia pr zy ulicy Widzewskiej pod nr. 
76, skradziono gotówką rb. 55 i b i ż uteryę z l otą . 

· wartośc i 40 rb. Za wykrycie · złodz i eja przezna
czam powyższą sumę. 

J. Rachalewskł. 

LISTA PRZYJEZDNYOH. 
GRA~D HOTEL. Kohn z Czę3tochow y - lfaff z i\I i--

1L11,y - F u'{, L ~1s ki , Akrens, Kam ieniecki z Warszawy - 
Gutter z Gorzelic - Buschler z Ąntwerp ii ·- Zbikowski 
z Ozorkowa-Zajdel z Moskwy - Ilerndt z Grlin\'l°ald -
Deutsr h z Wiednia -Georg-Simon z Lipska. 

Skalski z Piotrkowa-Kamieni ecki , Kam ińska z War
szawy-Spiro, Ewert z ilioskw y-Schaff z So li ngen. 

HOTEL VICTO RIA. Oraczewski r. Sieradz,t- t; llio-k 
sohn z Cr.ęstochowy - Bahne z Hambu rga - Steiuk.dler· 
Kizel z Warsza wy- Schoeneich z Baku - Scbaffer z Lo
dzi-Schusser z Wiednia. 

Młyn ~arowy 
Przełożona IV-klasowej Pensyi Or. O. Altenherger 

do 8przedanla. Wiadomość w Zgierzu u 
W-go J. Kroszego. 

602-3-1 

L~ontyna Raj ~ka 
sawlada111la, że egzaminy w~łępn;, rozpo-
czynają Bię dnia 21 b. m, 606-3•1 

Andrzeja 5 
Choroby nosa, gardła i uszu. 

Przyjmuje w domu od 9 do 11 rauo I 
ocl 4 do fi popołudnlu, w śwlęta prsyjmu-
je łylko rano. 829-d-1 

choro t y 
uszu, nosa, gardła i żbocżeń mowy. 
:·· r: yjmnje od 9 - Il r. l od 4-7 popcł. 
" nled1lelę od 9-11 r. I od 2 -l !'op · ł , 

Łódź, Zawadzka M 4. 

Do pracownl sukien .La mode" potrze· 
bne BI\ Or. Leon Siłherstein 

Inteligentna osoba 
posiadająca kapitalu do 6000 rubli , 
może nabyć wyrobiony najprzyzwoi t
~zy interes w mieści e gub. na pro
wincyi. Dochód r oczny do :~ cit tys. 
rubli. Oferty pro szę adresować : 

Stan i czarki 
. 

u cze mee 
Dr. A~rutin. 

Choroby llkórne i weneryczne 
Krótka M 9. 

Leczy: 
Choroby skórne i weneryc'ln• 

Częstochowa poste-rt>stante, okazi
cielowi t rzech rubli .M 1~2182. 

604-2-1 

Od 1 lipca jeat do wynajęcia 

Sklep rzeźnicki 
z wyrobioną klljentelą, a także Bklep ko
lonialny do 11prz. dani a tai io zar1n albo 
od 1 llpca. Wiadomość u właś-:lcl~ la do-
mo ul. Andrzeja Mi 63. 606-3-1 

Zawadzka .M 6. 
686-3-3 

..,- Przeprowadzki ~ 
WOZAMI .MEBLOWEMI 

kryterni i niekrytemi, opakowanie 
i przechowanie mebli, załatwia 

M. Lentz. 
467- 6-6 Widzewska Nit 77. 

Przyjmuje: r::mo do godziny 11, po po· 
łndnin od 6-8, panie od 5-6. 

346-4 

przyjmuje w chorobach noaa, 
gardł• i uszu 

do lOł rano i od 6 do 7 wieczorem. 

!ltrednia Ni 12. 

L~tni~ Illi~~lkani~ . Chorab~ :o~~~:i~~:!e sk~rna Il F S" . "'.-d-1 
:: •• :r:~:·~.rn-;,:·~j~, ':·:··:;k~.··r~: Dr .. s. LffWkOWł~l r. I . l~~rnwl~l 
cbal z wyi:odaml za 400 I HOO rb. Wla· Choroby skorne I weneryczne 
domość: Jóief Glantz. Wdllbodn Il ),i 69, Prr;yjmuje od 8-11 l od 6-8, panle ... d Andrzej· a li 13 
pomiędzy 1-2 god~ . 607-3-1 2-3. Z•ohodnia M li • 

Książka pokwitowań 
z dwoma listami zaginęła. Znalaz
ca będzie laskaw oddać takową za 

wynagrodzeniem na 
ul, Zachodnią .M 64 

stróż wskaże. 
610- 1-1 

Mleczarnia Ziemiańska ! 
ul. Dzielna M 30. Filie: PiotrkowBka j 

Mi.M 84, 225 i Śr11dnla >i 30. 

Poleca zawBze świeże I w n •jprzednlej
ezych gatonkallh produkty wiej11kie po ce
nach możliwie przyBtępny1ih. Mleko we 
flakonach rozsyła się na zamowlenla dwa 

razy dziennie b11z róinicy co do ilości . 
627-16-7 

I 

(obok lombardu akcyjnego) Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wleczorem, 
W niedzielę l śwl~ta od 9-12 I 4-6. I pan e 6-6 popoł. 606-d-32 

Chorob
oyr.u•zou,· nHo•eal,!11karntan1" •• I Ch Obr. Rdłabinowl icz 

oro y gar a, nosa uszu oraz 
gardła. zaburzeń mowy. 

Prz1jmnjt1 od 9-11 i 4-7. powró1iił l mleazka obecnie 

Piotrkowska Nil 39. na ulicv ZieloneJ· M 3. 
614--,,,30-6 li 

814-d 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczo-płciowe, 

PIOTRKOWSKA Ni 121, 
przyjmuje od 8 do 11 r. ł od 6 do 8 po

południu. Paule od 6 do 6 popoł. 

Przyjmuje od godz. 10-12 r. l 6-7 pop. 
880-r-6 

Dr. Sonnenberg 
ohoroby skórne i wenery• 

ozne. 
Ulica Cegielniana Nr. 14. 

Pn7jmnjo od g. 1 O rano do 1 Pl ł 
i od 3-8 popoi. 

Pr11yjmn.le panów od 8 - IO, I -- <! I\ 8 
'lll'lel\zorem. Panie od 6-6 po poła do: o 

Ewangelicka N. 1. 
W nledzlel11 I ~włęta od lS-11 r„no, 4 - 6 

popołndnln • 1 ~ 

Poliklinika 
ulica Andrzeja M ID. 
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Opłata za poradQ lekarską kop. 30. 
686-d-27 
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KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska Ha 61, Piotrkowska Hl 116 (kamienica przechodnia) 
przyjmuje w dalszym ciągu zapisy uczniów na wszystlm: instrumenty 

rzoi~te, d~te i śpiew, klasy dykcyi i deklamacyi, lekcye rozłożoue na 

przedobiednie od 9 do 2, pcobiednie od 2 do 7, dla nczaiów innych za · 

llładćw naukowych i wieczorne od 7 do IO Deklamacya od e. 8 do 9. 

..... Zostal otwarty kurs przygotowawązy za pól ceny. -W 
Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

~-...~e-......_ 
pozostaje bardzo krótki czas. 

Spacerowa .Ni 7. 
Otwarte codziennie od 10 rano do 11 wieczorem 

Anglo-Amerykańskie Muzeum 
460-12-7 i PANOPTICUM 
Nowość! Pantoskopiczna panorama. Druga zmia

na obrazów: Anglo-boerska i Chińska wojna. 
Pierwszy raz: Inkwizycya Hiszpańska. ~ 

Wejście do muzeum 20 kop. dzieci do 10 lat IO 
kop. Odd~ial anatomiczny tylko dla dorostych, 10 
k.; dla pan wylącznie w piątki. Szczegó!y w afi-
szach. Budowa muzeum do sprzedaniu. 

288-d-11 Ambulatoryum I lecznicy. Zawadzka Hl 12. 

od 8 - 9 Dr. Goldman I Chirurgiczne ehoroby-MllBaż. 

cd 10- 11 Dr. Goldblum Wtiwn. i nerwowe chor., elekiryzaeya 

ou 1 -2 Dr. Maz el Choroby w~meryczne i skórue 

od 1 - 2 < Dr. Krakowski Choroby dzitel 

o.i :l - lJ Dr. Weiaaberg Choroby oezu 

ot 2 - a I Dr. Loevy Choroby żołądka i klHzek 

od 10-11 

I 
Dr. Pinkus \Vtiwnęirzne choroby 

od 11-12 Dr. Helman Cooruby uazow, nosa i g:udła 

Od 1- 2 I Dr. Marya Elcyn Sack I Choroby kobiece i altuHzerya 

Codz' enne przyjmow~nle chorych. Porada 30 kop. Stałe łożka od rb 1 50 do 

5 rb. Szeztpienie ospy. Oględdoy służby i mamek codziennie od 10-1 I od 1-3 godz. 

•••••••• 
'·mi~ kla~owa Szkoła · HanulowQ M~zk~ 

7-mio klasowa Szkoła Handlowa Że11ska 
w Pabjanicach. 

I Egzami ny wst~pn c odbędą .:. ię uni a 2 CZt'f\V('.:l 110 \r('gO 

stylu . 
Prośby o przyjęcie wy$y l n~ należy poll adresPm cl yre-

1-ktora Szkól Haudlo\\" )'Ch w PuRbja1d1icacJ
0
1. • k , I 

_ GO!l -3 1 a a pie uncza. 

~--1-·I·--· 

Sprzed at na cztściowe spłat~. 

Niezbędne na letnie 
mieszkania 

ł.óżka dla letników z materatia· 
mi od rb. 7 k. 50. 
Kutihenki oryginalne „Primus" z 

• 3 ma fajerkami. r Lodownie pokojowe. 
o Maszyny do robienia lodów. 
'i Prysznice pokojowe. 
.; Lichtarze ogrodowe. 

:IJJoi ł.awki, stoły, stołki ogrodowe. 
c: d . . 
tit wózki \ z1ecmne 
11 1 sportowe „ 
• Fotele, wózki dla chorych. 
.a Wielki i jedyny wybór 
•f ł.óżek angielskitih od 9 rb. 
; Stale na składzie 1500 szt. 

ł.óżka zwytizajne od 3 rb. 
Kosze do kwiatów, umywalnie. 
Wanny, wanienki. 
Naczynia kuchenne, emaliowane, 
niklowe, niklowane. 
Galanterya gospodarcza, 

ł'OLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

Akn. Tow. Wł. Gostyński i S-ka 
Piotrkowska 68. 

Sprzedaż na spłaty. 
36-104-36 

PUDER 
" 
VENUS'' 

St. Górskiego. Nieszkodliwy, sub
telny i nledosirzegalny. Sprzedaz w 

Hk.ładach aptecznych. 

Ct:na 151 30, 50 kop. i rb. I. 
008-16-8 

: PATENTY . 

Wydaje s i ę na miejscu i na 
miasto, prywatne 

OBIADY 
na swiezem maśle . 
jew1!ka 1'1~ 13, m. 8. 

U lica '.Mikola-
550-d-5 

i I Lecznica dl--;-Ch~;Yoh --

!! WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 

Letnie mieszkania 
w 2 wiorstach od Spaly przy Pil i
cy. Okolica górzysta i l~śna. Bliż
sza wiadomość u 1" Urbanowskiego, 
Cmentarna J\il 7. 54 7 -o-f> 

Do nabycia w księgarni R. Szatklt:go I we 
wszystkich klięgarniaeh popnlarnu dziełko 

Małżeństwo i Rzerzijczka 
przez D-ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddziału chorób wu ... t: ryeznycll i HaÓruycb 

w azp:talu Poznańskich w Lodzi. 

I Zakład Leczniczy 

! ~hirurgicaa- Gi1~kalagicz11 
1 

w Łodzi, ul. Południowa Ni 19. 

Pokoje p11je<l.} ńcze i wspólne. C1'
odzi 1: une utrt.) m:rnie \\r4t. z rnci:e
niem ~- 5 rłJ. d~ienuie. Porady 
w aruuul::i..oryuan kop. f>O. Lekarze 
ordynujący: cLirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe• 
ry Jasiński, Kaufman. 

11. Wólczal\eka H: 39 róg Benedykta IO. 
Porada 40 kop. 

P rzyjmuje od 12-2 pop. I od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. I swlęia od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Lc\żk.1 dla chor1ch. 
713- r-1' 

A Wykształcona franeuska posrnkuje 
•posady na lato w gabernil plotrkow

skiPj . Adres: Warszawa, Aleja Ujazdow
ska Jł 8 m. 2 J. Rn~sel. 852-6-.ó 

A Skład pudełek do kapelnazy oraz pra
• eownla pończoch. Dwie 11za!y sklepo

we. maszyna do pończoch M 13 dnie 
szyba wystawowa BI\ do sprJ<edanla. Na
wrot 8 m. 9, K. Frankowsk:•. 779-d-43'9 

Conversation fran~alse ehez une dame in-
11truiłe. Oferty „Lothln". d-5we 

Do sprzedania eałe urządzenie 1<klepu ko
lonialnego zaraz. Wiadomość ul. Wi

dz11wska Ma 78 w pi"iarnl. 889- 8-3 

Dwa magle zaraz do sprzedania. Za
wadzka 28. 916-3-3 

9 

Do 1prredania rożne rzeczy damskie, 
mało uiywane. M.kołajewaka 80 m. 20. 

921--3- 3 

Do wynajęeia od 1 lipca 3 pokojti z ku
chnią n ·' l p1ętrze, Milsza >W 48. 

922-8-2 

Dom. Bedoń. Są do nabyda d!lałkl zie
mi ~dainti T od letnie mlesr.kania lttb 

tei i Inne. Wiadomość na miejscu pod 
Andrzejo1"'em LOdzklm u W -go P. Koeha· 
nowskJego. 933 · 3-ls"lc 

Dośffladczony-rutynowany buebaHer,-z 
językllml rosyJ ~kim , polskim, francu•

klm I niemieckim, poszukuje zaję~ia w go

dzi•.ach wieezorny1· h w domu lub w In e · 
resie. Układa bllanse. r egululf' najbar
dziej zawikłane rachunki. Dyskrecya. 
Łaskawe oferty sob. „Z. K . 921" składać 
w :1dmin. „Rozwoju"· 843-8- Il 

Folwark 41/~ wło'kl przy drodze wied~ń
sklPj pod Kolusz kami 11przedarn. \Via· 

domc.ść, Warszawa. Sosnowa X. 11 m. 6. 
929-1-]c 

Filla piekarska do sprzedar • ła zaraz. 
Krótka 9, 929-3-2 

I nteligenina polka, ze średnlem wyks.tał
eeniem dubrem świadectwem pos:imkuje 

mlł'j~t a do dzieci. Adrea wskaze :idmlr. 
„Rozwoju". 924-lJ-2 

Jeai do sprzedania magiel i kloce rzeź
nicze. VII idzewska 78, wiadomt śll u stró-

ża. 923-ll-2 

Kupi! uzywany płaszcz letni , lnb uk. 
Oferty pod lit. O. O. składać w adm. 

,Rozwoju". 870-10-8 

Mam do 6przedania 30 tuzinow męzkieh 
kapeluszy Błomkowych z prostej słomy 

kolorowe. Ulica Kielma .Nł 31, Ludwik 
Pyianowski. lł-3spo~ 

Niemiecka konwersaeya n młodej polki 
.studynm". _ _ _ __ d-4wea 

Piekarnia z mieszkaniem I sklepem do 
l'ynajęeia od 1 lipca. Zgierska )i 43. 

932-3-1 

Pralnia ehemlezna. Średnia 20. K. ~zcze· 
pań1kL 44.1-d-4 

Poirzebne Hpóinłuzarkl podręczn11 i u
ezenice. Magazyn sukien, Pi< trkows~a 

>& 103. 917-3-1 

Uo\n.ebny bUb\ek\ l po111oenik fryr:yeraki. 
.l Targowa 40. 9:!8-2-z_ 

l'otrzebne zdolne prasowaczki na lVyjud 
na dogodnych warunkach. Wiadomoś .J 

Pańska 31 w Jralni. 913-3-3 
--------·------------····--------

Potrzebny uezeń do zakładu tapicerskie
go. Zawadzka 3 dom Sz <iiblera. 

921-3-3 

Rower mało używany, z latarki\ acely
ltnową bnio do sprzedania, \Vidzew-

11ka 109 m. 4. : 27-3-2 

Rower po sprzedania za rb. 32, w do
brym s~anie. Pań1 \a .N! 7, m . 8. 

93l-3 -1 

Rower szosowo-torowy sprzedam tanio. 
Wiadomość w adm. „Rozwoju". 

767-8 - 8 

Subjekt I pomocnik fryzytrski potrzebny 
zaraz. Wiadomość ul. Długa .M 5. 

912-lJ-3 

Znglnęł:l karta pobytn na imię Katarzyny 
Katprzyk wydana z magi11irału m. Ło-

dzi. 931-3-1 

Zaginęła l arła pobytu na imię Ruchll 
IzdrowHklej wydana z Lasku . 9;J0-3-1 

Zag i nął lub skradziony został w niedzie
l~ 11 b m. pies wyżeł, rasy ~ponter• , 

biały w kauianowate łat y, lewe ucho po
szarpar. e. Odprowadzić za na~roq~ Plot(.., 

kows1ta 284. 918-3-.1 

Zaginęły dwie karty pobytu na imię Bro
nisławy I Józefa t!zmaja, wydane z rra-

gl11tratu m. Łodzi, 935-8-1 

Zdolna kraweowa, znają.:a szycie bielizny, 
poszukuje miejsca na wyjazd, może zająć 

~ię go11podarstwem, dziećmi ilp. Oferiy skła
dać w adm. „Rozwoju" pod lit. "M." 

Z3glnął paszport na imię Jnlianny Gra
CZ} k, wydany z gminy Swln ee. 

91 6 - 3-3 

Z11robi~ może 25 rb. i więcej w kaide 
św i ęto nabywca elektroaparato. Tylko 

jeoeu do sprzedania. Wia domość ul Piotr-
kowska 46, Rutkowski. 914-3-3 

Z powodu wyjazdu sprzedam t rnlo ma
szynę do szycia „Singtra", łóżko żt'la

zne z drucianym materacem i Inne rzeczy. 
Wiadomość w a dmin. „Rozwojn". 

869-8-8 

rI powodu wyjazdu do 11przedaoia piwiar
lJnia. Widzewska J'ł 54. 903- 9-ó 
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····l·l·-·l·--Pierwsza w Warszawie Farbiarnia r,rnwa 

Piór Strusich i Fantazyjnych 
rod firmą 

niniejszym do wiadomości Sz. Pani, że otworzywszy fi
lię przy -·· 

ulicy Ś-to Jerskiej M 34 
przyjmuje obecnie do prania, przefarbowywania i zupełnego 

odnawiania pióra strnsie, czaple, boa itd. 582-6 2 

Dostawa 
....... , 
Lodu Sztucznego 

z wody źródlanej dla domowych lodowni, dla chorych, i dla wewnętrzne-go użytku, rozporzynnm z dniem 27 ma1ja r. b. 3 rb. 60 kop. za dostawę pól puda codziennie t j. dostatecznej ilości lodu sztucznego do malej lodowni domowej. 6 rb. za dostawę 1 puda codziennie. Zamówienia przyjmuje się w kantorze przy ul. Piotrkowskiej N! 124 lub w fabryce ul. Długa 72. 6-1 M. Sułigowski, fabryka lodu sztucznego 

Kaucyonowana 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA M 25. 

przyjmuje w komis do sprzedania: Rozmal$e meble, lustra, vbrazy, fortepiany, pianina, skrsype,e, p ·lrtyery firanki, lampy, zegary, zegarki, blżntern, srebra stołowe, urząq2ienla kuchenne, garderobę damskfł I męską, I t. p. na bardzo korzystnych wai;unkach. Posiada na składzie: · 
Rozmaite meble używave i nowti dobrej roboty jak: Wielki wybór biurek m~z· kich i damsitlcb, eleganckie urządzenie restauracyjne, hklet damski, bambni\)Wl:l mebll:l, klo.sk elegancki, portyery, łóżka żelasnP, niywauc 11Zafy, Mżka s m t"raca'lll i b z, garnitury meb:i salonowych plaszem I jedwabiem kryte, U'llywa tkl I szafocr.ki no·J"tl z pły1ą mumnrową, markizę, szyldy, ~onluar Hp Garniiury salonowe I h1 da irowe dobrej r 1h1>ty, kredensy stylowe od rb. 50, 1z:i.fy 11at)nowe I orze« ho we pol;tarowii.n ', umywali-i z marmura · i, peu11ionarki itp . .Nac'z;nl~ kuch • nae, emaliowa·.t! I niklowe, wauny, łożeczka, kolebki ż ilazue, wyroby 1-erfuc::eryjne Brocarda I &diet, galanteryjne wyroby, 11krzypce etr. et·. 

317-5~ 43 

Serwisy Stołowe 
porcelanowe w kompletach i częsciowo, oraz do Herbaty i kawy, własnej fabryki, w najpiękniejszych deseniach, jak również z herbami i monogramami, nie ustępujące francuskim w wielkim wyborze 

i najtaniej posiada 

SKŁAD FABRYCZNY , .. 
n CMIELOW" 

w Łodzi, ui. Piotrkowska .M 31 
tamże garnitury na umywalnie porcPl:inowe i 11ranltowc un'.tielsklo. Galanterya majo-! kowa or:i ·1, ' ?kh i t•rrak• ta. 591-8-2 ----•• Odbiorcom hurtowym stosowny rabat. ••~---

lódzkie Towarzystwo Strzeleckie 
Xa odbyć się mające dn. 20 i 21 maj-a r. b. 

Święto strzeleckie 
zaprnszamy niniejs'l;em Sz. Panów czlonków Towarzystwa. Zebranie o godzmte O rano w domu strzeleckim. Członkowie, którzy nie racq wziać udzialu w przyjęciu króla Kurkowego nie mogą należeJ do strzelania konkursowego dla wyboru nowPgo króla Kurkowego. 

W poniedzialek, 
czenie dla członków, 

Zarząd. 
d. 19 maja o godz. 6 rano, odbędzie się ogólne 1;111-którzy wezmą udzial w przyjęciu króla Kurkowego. 

59~-3-3 

Tyl• o Jeol1·n !!fi~' nek. -

!!Nie używajcie zle~o kakao!! I 
Radźcie się swego lekarza!! 

• 
Z:.~dajcie 'vszędzie 

Czyste KAKAO holenderskie 

Bensdorpa 
Knżda rozsądna llOSpod; nl, dbająca o dobro SWfllh rizie ii, po jednej I rol)le przyjdzie do przekonania, że Kakao Bensdorpa jest nle

za ~rz<Jcze j ., prod11Riem. najle1>11zym i takowe zawsze w domu mleć będzie. 

Radźcil'I •le •wego lekllrza I ?ądaicle u swe _ vo 1<u " a !!! Tylko Kakao Benedorpa, Bensdorpa, Bensdorpa, jako marka uaj wię~e, rozpo •ttzecbnio.1a, vajlepsza I najl " ńsz~! !! 
361-10-8 

lnspe!<tor z Jstającej pod zarządem Ministeryum Skarbu 
Szkoły handlowej żsńskiej 

C. Waszczyńs • • 
18J 

w Łodzi1 Zawadzka Rr. 9 
zawiadamia, że egzaminy wstępne do klas przygotowawczych, oraz I i li specyalnych, odbywaG się będf1 od dnia 27 maja (9 czerwca) r. b. Podania o przyjęcie wraz z metryką urodzenia oraz świadectwann pochodzenia i sz-:zepienia ospy przesylać należy na imię Inspektora szkoty, lub skladać o~oliiście w li:ancelaryi szkoly od godz. U rano do ~ popol., z wyjątkiem śwhtt i niedziel. 593 -:J- L 

! Kto tanio i dobrze chce kupić! 
Wózki: dziecinne, sportowe, ko

szykowe, dla lalek. Dziecinne kolyslci, 
lóżeczka. Duże lóżka angielskie. Sto-

0 liki do kwiatów. Ogrodowe krzesła, 
stoly. Umywalki, Ławki szkolne, Opar
kanienia cmentarne, Kassy ogniotrwale 

uczynić to może 
W fabryce mebli żelaznych i wózków 

dziecinnych 

Józefa Weikerta 
ul. św. Andrzeja 26, 

Sklep ul. Piotrkowska 95. 
. 40~-d-ll 

tegorocznego 1902 r. czerpania wprost ze źródel nadeszly d>'.11 głównego składu P. Królikowskiego ulica Piotrkowska róg Nawrot. Biorącym IO butelek jednorazowo od· stępuje się rabat. Przy wysylce większych ilości opakowanie. nie do icza się. Shlad również poleca: pastylki, sole, lugi i sztuczne kąpie le kwaso•węglane D·ra Sandowa. 536 -8-2: 
XXXXXXXXXXXXX,XXXXXx \ Przyjmuje bi~ pai-ie I panienki na 

Q Biuro Nauczycielskie ~ I 1•8 .a•·ieszkan·ie X RADKIEW CZ, Nawrot I X lfl Q ma na\ychmlast do nmie.zczeni : Q X N:rnuzycieli, n:mczycidki. freblow- X X kl, bony roźnf'j narodo1V„ ści X 
X Dział rekomendacyjny po- X X le ·a: Il chal1e . ów, buch •łter d . ka- X X sy1 rki, kas erów, eksp ~tly11111ow, ek · X X spt1dy1:rntki, ma azynie 6 ·. r1ą icow, X X gospotlyn1e, lt •. Na źą·l~niti kaucye X X I pował.na reforencye. 562-d - Sed X 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXX I 

z calem utrzrmanlem I opieką. Tamże 
j.•11t do wynalęc ; a 2 po <o ie i kuchnia. 
O wilca piękna, lesista, kąpiel na miejdcu. 
Wlado'Tlość w kan~orze przewozowym. 

A. Janofl"sklego, Skwer wa 8. 
ó83-3-2 

11 ,,J Dla kaszlilcych i osłabionych Ekstrakt i Karmelki I Licytacya -w lombardzi~ ! i~i LELIW A. 11 D. Wołchowicza Wschodnia 45 

Do wynajęcia 
od 1-go lipca 1 pokój z kuchnią,. 
2 pokoje z kuchnią i 3 pokoje z ku
clinią z wygodami. Konstantyno1rska 
.\2 49. Tamże jest do s;wzrdaria 
Gasmotor o siie 3 koni, z fabryki 
Deutzowskiej. 548- 6-6 

I ~ ~ w składach aptecznvch i aptekach. 263-10-7 odbędzie 1111: 20 maja r. b. nil zast:..wy • 
nieprolongowane. ill„ll!llliil„„„„„„„„1t111m111B1m1!!„111!:m1m„1111„„.:111m~1e•ms!!mzBa" is1-2-2 

~~-:-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~_:_o_aB_o_~_e_u_o___:.~e~ypo~, r. flo~ah, 4~hl::..::::..:_a~a--=-1~9~02=---r-·~~~~~~~~~~~~~~~~~~ W tłoczni .Rozwoju", Piotrkowska ~ 111. 
Redaktor i Wyda.wca W. Czajewski. 
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